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© p o d s ta w  konsf^uHClk i c n ty fijc ilw yb orcze!
zwłaszcza za rozszerzeniem atrybucyj prezy­
denta Rzeczypospolitej. Czyniliśmy to zwłasz­
cza w czasie narad nad konstytucją w Sejmie 
ustawodawczym, gdy narodowa demokracja i 
grupy jej pokrewne, walcząc z osobą marsz. 
Piłsudskiego, odzierały przyszłego Prezydenta 
z resztek władzy.

Przyznanie prezydentowi prawa rozwiązywa­
nia Sejmu —  co dziś proponują „P iastow cy" —  
jest istotnie bezwzględną koniecznością. W  ten 
sposób chroni się organizm państwowy przed 
wstrząśnieniami, jakie łatwo wyniknąć mogą 
przy istniejącej dziś zasadzie nienaruszalności 
Sejmu przez 5 lat. Sejm może przecież stać 
się ciałem martwem, niezdolnem do pracy, nie 
oddającem już nastrojów i wolii kraju —  a we­
dle naszej konstytucji musi on sam śmierć 
swą zadekretować, lub musi to uczynić kwali- 
likowana większość, Senatu, który po takim 
wyroku sam ginie. Nadanie prawa rozwiązywa­
nia ciał ustawodawczych prezydentowi Rzeczy­
pospolitej —■ jest tylko otwarciem klapy bez­
pieczeństwa.

Zaznaczyć trzeba, że niemal we wszystkich 
państwach republikańskich, nawet opartych na 
systemie „par excellence“  parlamentarnym 
(Francja!) prawo takie przysługuje prezyden­
towi. Dokonanie więc odnośnej zmiany w kon­
stytucji polskiej nie zmienia nawet zasadnicze-

. V

go schematu nasztgo ustroju, wzorowanego pa 
t. zw „systemie francuskim".

Drugą atrybucją, o której wspomina 1 lub

że Sejm nieudolny jest do pracy (np. nicinoż- : ?:I klSlf  wysuwaj:^  -W i,awot na czoło, jest 
ność wytworzenia większości itp.). ' »yeta prezydenta w dziedzinie usta-

Z mów, wypowiedzianych w czasie posiedze- wt d̂awczcF

Kraków, 18 stycznia.
Klub ,,Piasta" uchwali! wczoraj zasady, w 

Myśl których pragnąłby zmienić konstytucję i 
0rt*y nację wyborczą. >-

J uz ostatnia krakowska mowa p. Witosa —  
n której pisaliśmy — pr z walała przewidywać, 
w  jakim kierunku zmierzać będą projektowane 
zn'iar.y. istotnie też uchwały klubu „Piasta11 
Si! fylko rozwinięciem programu, naszkicowa- 
n, ,j°  onegdaj przez p. Witosa.

Okoliczność, że odnośne zasady wypracowy­
wała przez miesiąc specjalna komisja klubu, 
doyodzi, że stoimy nie wobec rezolucyj, po- 
^ ę t y c h  „na wiatr11, ale wobec dokładnie prze- 
1 Wlanej akcji politycznej, wubec rewizji pro- 
BTmru  ̂ która ma obowiązywać stronnictwo w 
^•yszlości i Stanowić jego hasło bojowe.

"hwaly „P iasta" uzewnętrzniają znaczny 
°awrót tego klubu od radykalizmu do zasad u- 
,L* kowanych. Zwrot ten występuje już w u- 
chwalach, odnoszących się do rozszerzenia 
^ rybucyj prez. Rzpl-, uwidocznia się silniej w 
"westji senatu i ordynacji wyborczej, a w 

Sprawach samorządowych jest tale znaczny, że 
'jyw ola  niewątpliwie polemikę nawet w umiar­
kowanym obozie oemokratycznyin.

* *

Jeśli idzie o  atrybucje p r e z y d e n ta  Ez.cczy- 
POSpolhej, uchwały proponują nadanie mu:

a) prawą ,,veta" w  dziedzinie ustawodaw­
czej,

b) prawo rozwiązywania Sejmu, gdy uzna,

nia, wynika, że „P iastow cy" clicą. przez wzmoc- 
nit-nie władzy Głowy Państwa zapobiec przero

Nie wiemy jeszcze, jak „P iastow cy" wyobra-
 ...............  „ ...... ,  _„ ________  r _  żaiĄ sobi,i 10 ” vet0“ : czy Ma ono tylko chwi-
stowi systemu parlamentarnego, że chcą polo- ° W°  ^ ^ teym y wać działanie uchwalonej usta- 
żj ć tamę ..sejmowładztwu11. Na takie słuszne  ̂ az do Ponownego, natychmiastowego roz- 
zresztą stanowisko klubu (który jeszcze bardzo przoz ciała prawodawcze, czy też
nieilawno występował, jako herold wszcchmu- ” v e b ‘ ' Pre?y<lenta stanowi przeszkodę dla ża­
cy  parlamentu i w :mię tej zasady obalił dobrze lstnienia ustawy na cały czas trwania kaden- 
funkcjonujący gabinet dlatego tylko, żo nie ^  SeJmu 1 ^ u a tu  Oh przez lat 5).
b\ 1 emanacją Sejmu), wpłynęły niewątpliwie i W  kaźd-vm razie J‘est t0 J‘HŻ zmia° *
ostatuie doświadczenia i wsgledw ^ ---------  poważna, zmieniająca zasadniczo usta jj i dają-

ca prezydentowi udział równorzędny z Sejmem

także ważną sprawę samorządów, proponując 
m. i. pośredniość w wyborach samorządowych.

Przy wyborach do Rad Gminnych ma obo­
wiązywać pewien (bliżej jeszcze nieokreślony) 
cenzus, wyborów do Sejmików powiatowych 
mają dokonywać rady gminne, a do sejmików 
wojewódzkich sejmiki powiatowe.

Z oceną tych uchwał wstrzymujemy się aż 
do chwili, gdy będą ono bliżej znane. Ich kon­
serwatyzm podkreśliliśmy na wstępie.

Dobrze się stało, że nareszcie zaczyna się j „późno", od słowa „n igdy".

z Sejmem, a przedewszystkiem prawo inicjaty­
wy ustawodawczej.

Jest to —  jak wspomnieliśmy już —  dowód 
dużego nawrotu „Piasta11 do zasad umiarko­
wanych.

* *
*Drugą bardzo ważną dziedziną naszego u- 

stawodastwa, w  której „Piastowcy11 chcą prze­
prowadzić zmiany —  to ordynacja wyborcza.

Uchwała „Piasta11 podkreśla, że niektóre 
zmiany wym agałyby zmiany konstytucji, ale 
nawąt w razie gdyby takie zmiany nie zostały 
przez Sejm uchwalono, „Piast1" uważa za moż­
liwo pewne zmiany ordynacji nie naruszające 
podstaw konstytucji. Tc ostatnie zmiany mo- 
glyby być dokonane zwykłą większością gło­
sów.

Zasadniczo wypowiada się „P  i a s t“  za 
systemem jednoinan. aiewym, a więc za znie- 
sieniem proporcjonalności, z jej całym a p a r a - 1 Warszawa, 18 9*ycznim Śledztwo w sprawie 
tom tj. wielomandatowymi okręgami i głosowa- ] P R  uoi3ta% »  ze organizacja ta została po- 
mem na listy. Jedynie na kresach ze względów woJana do zFcia w listopadzie 1922 r. Podsta- 
narodowych propom re Piast“  pewno koncesje Z *  organu;acij była ścisła konspiracja a celem 
“  « «  W « i »  P ^ r c J o M t a ^ o  ,p .  okręgi 1 —
dwu- trzy- a iwwot czteromandatowe, p odo-;
Lnie jak *> by lo  „kr,gaci. Gali-ji ™ P1 T T ?  T ” , W 7 ' "
przy wyborach do anstrjaekiego parlamentu. pk.U ‘  okaf  f  s|f wobec

Czy zmiana ta łatwo aa się -skutecznie -  ^  ' kci1 fa p ° ' ne- 0 r- amza^ a * 7 *  « lw e  roz- 
wątoimy. Przel r e f a o n a  bowiem zasadę pro- ^  a Nve ^ z y s tld ch  województwach i no-
porcionalnc ści, zastrzeżoną w konstytucji, a o * e b°>°wkl- W szJ’Stkie oddzia!y  p0"

wśród stronnictw sejmow-ych dyskusja naśl 
zmianą konstjducji i ordynacij wyborczej. Moż­
na sie spierać o to, czy  taka, lub inna zmiana 
jest dobra, :ak należy załatwić jedną lub dru- 
gą szczegółowa kwestję —  ale wszyscy zdaje*, 
my sobie sprawę z tego, że dotychczasowy 
stan rzeczy jest nieświetny. Przy układaniu 
konstytucji i ordynaoij zlekceważono glos fa­
chowców —  dziś, po poznaniu złych skutków 
tego zlekceważenia, żądają rewizji sami twórcy 
ustaw, Późno te już, ale zawsze wolimy słowo

rozpocząłby się bój

c j .

śmiertelny° karagrufu iu'T “  t*~j "  JJ j Stwierdziwszy tę stronę działalności PPP.,

W  k o ijy u . raiie d0 W U m  k ien ,u k u 7 ;l!ui“  w6'vczas.
 i . - „  , . . . .  likwidacji PPP. chcąc zapobiec zamierzeniomnaic/y  dązyc. Społeczeństwo jest juz zmęczo- . . .. . . .. ..

7- . , ,  . . . .  rządu, przystąpiło do legdacu swoiei organiza-ne listami, wykluczającemi w zupełności czyn- ‘
nik indywidualny. Szerokie sfery uświadomio­
nych obywateli chcą glosować na osod j, a nie 
na stronnictwa i numery i chcą mieć pewność, 
że wybrany zostam . naprawdę kandydat, aa  
którego glosowały, a nie jego bezpośredni, lub 
pośredni następca na liście, podczas, gdy 011 j 
sam wejdzie do Sejmu z innego okręgu, czy z i 
listy państwowej.

Proporcjonalność miała bronić

P. P. P. chcis a ogłosić tnonarchjb w Polsce
W szystkie oddziały posiadały broń

(Telefonem od naszego korespondenta).

Si m k  PPP. n ls  M z i g  zn fu rj « a
Warszawa, 18 stycznia (PAT)v Zo względu 

na notalki pism, jakoby Drezes ministrów, 
względnie minister spraw wewnętrznymi, w pły­
wa! na wstępne dochodzenia w sprawie P. P. F., 
stwierdza się, że minister spraw wewnętrznych 
jeszcze dnia 9 stycznia materjał dostarczony 
przez władze bezpieczeństwa odstąpił do kom­
petentnego dochodzenia władz sądowych i ot' 
tego czasu władze administracyjne nie mają 
wpływu na tok akcji, a poitcja działa w zale­
conym jej zakresie przez władze sądowe.

A.r&tsztd^ani w Łodzi człon ­
kowie P. P. P. wypuszczeni 

n a w oln ość
Łódź, 18 stycznia (A W). dniu dzisiejszym 

zostali wypuszczeni na wolność wszyscy are* 
sztor aei w Łodzi catoiufrowte pPP

■k s a n  %

siadały broń.

przed Mm  S w  Leiplst,©

. _ zględy praktyczne,
niejsza jednak o m otywy; idzie przecież o 

sam fakt i jego następstwa. ■
Pismo nasze wypowiadało się niejednokrot­

nie za wzmocnieniem władzy wykouawi '

Warszawa, 18 stycznia. Przy ul. Hortensji 
Tvm;»ł««ri.h k  ̂ uiieści się lokal sekretarjatu stronui- 

. ,  . . .  . , "  c tWfl „Wyzwoleni^-11 i redakcja pisma tej naz-
grup ideowych przed pozbawieniem ich reprc- wy. Na d:mgim piętrze v tyn, domu znajduje 
zentacji. Tego zad inia nie spełniła. Wskutek si? również lokal Związku b. legionistów, 
geom euji wyborczej zostały bowiem <wupy" W czoraj o godz. 5 popołudniu odbyć się. 
najdojrzalsze w narodzie tj. grupy uifcfigencj m^ °  w '̂wiązku zebranie legjonistów. Jeden

luzej,

/ , ł  W A Ń y

M. F L E S Z  O

K R A K Ó W ,  3 1 A Ł F  R Y N E K

pES

i Senatem w dziedzinie prawodawczej.
W  związku z tem należałoby się jeszcze za­

stanowić nad pewną kwostją, a nrańowicie, 
czy nie należałoby także zmienić sposobu wy­
boru prezydenta.

W  konstytucji Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki, gdzie władza prezydenta jest bardzo roz­
legła (system prezydjalny), gdzie on właściwie 
rządzi, wysnuto z rozmiarów' jego władzy taką 
konsekwencję, że w jb ór  jego oddano bezpośre­
dnio w ręce całego narodu. Będąc mandataiju- 
szem ludności niemniej bezpośrednim, jak par­
lament, może on zachować wobec parlamentu 
pełną niezależność, nie naruszając w ten sposób 
idei demokratycznej.

Proponowane zmiany w naszej konstytucji 
nie idą wprawdzie tak daleko, by zmienić nasz 
ustrój na amerj kański t. j. prezydjalny, ale jużmim

c!r » l labryk' 4gcve>ndin, w. A. do „aby samo nadanic Prezydentowi prawa uałay ouaw-
y ączme u fimiY; .Hełeca *̂ou!arska, Kraków, uiića czego „veta“ przemawiałoby za bezpośrednim
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K R Y S Z T A Ł
dostitr -sarny /o wszystkich cokroti'ai z natycU” 
m “starciu laujwm i.eai do wpzysf ich 
staci j kolejowych w Polsce po cenach urzę- 
—jw ; d i, s, j. ściś .e usi^tiosycn pi i,es 
itaiią naczelną ^-olskteyo i-i ze 
:ukrov/niczeg&, plns 2% komisowego, ia- 
tesseniem, inkasując należy tości przez barnu 

. prowincjonalne.
.amdwieria zamiejscowe przy mniemy tylko 

na pełne ładunki wagonowe Tub bora 
toiut.waiie. (ŁyyszŁnl i kęsika). 148 

Koperat wom, /.wiązkom, instytucjom spoteczn. 
komunalnym, Manstratom t. )j, dostarczamy 

enkier ucz ładnego komisowego.

DOH HANDLOWY

ADOLF Ś W IfC A
W a r s z a w a ,  Z i e l n a  1 6 .

Telefon N r 8 2 -1  i 1 2 6 -3 6 .
Adrei telegraficzny: „SuiccadO Warszawa"

wyborem prezydenta przez naród.
Jeżeli bowiem prezydent jest einanar ją Sej­

mu i Senatu, nie może on logicznie sprzeciwiać 
się woli swych wyborców, gdy ci w swej więk­
szości opowiedzą się za pewną ustawą, gdy 
przeto spełniają rolę, do której są przeznacze­
ni i uprawnieni.

Za bezpośrednim wyborem prezydenta prze­
mawia zresztą jeszcze ta okoliczność, że pre­
zydent wybrany przez Seim ł Senat, o ile te 
ciała ustawodawcze w danej chwili będą we­
wnętrznie niezgrane, rozbite itd., będzie często 
sam symbolem i emanacją tego niezdecydowa 
nia ciał prawodawczych. Czy zdobędzio się po­
tem na ich rozwiązanie, nrmo iz to mogłoby 
być pożyteczne dla państwa?

Z tych wszystkich względów należałoby po­
myśleć o zmianie także tych artykułów kon- 
stytueji, które normują vrybór prezydenta.

Dalsze projektowane przez klub „Piasta11 
zmiany konstytucji dotyczą rozszerzenia praw 
Senatu, który miałby otrzymać w dziedzinie 
prawodawczej (nie nolitvcznei!ł równorzedność

. • . • ___ „ , - z uczestników zebrania, p. Obaw, idąc do ło­mie. SKiej i mieszczaństwa, pozbawione tik- , 1 , . . 7, , , . , cz3 kalu zauwazył na schodach między pierwszem
tak możności samodzielnego uzyskania manda- a drugiem piętrem paczkę, zawiniętą w papier
tów. Tylko kilka największych miast tworzy od -'k ia iy , z której wystawał tlejący się lont. Nie
rębne okręgi, inne toną przecież w  morzu wiej- *  -----------------------
skiem.

Proporcjonalność nie uchroniła więc od za­
głady najżywszych ośrodków myśli politycznej 
w miastach.Spowodowała tylko że żadne z stron 
nictw mających szanse w  walce wyborczej nie 
uzyskało znaczniejszej przewagi. Proporcjonal

Zawierała 3 kg. perlitu
(Telefonem od naszego korespondenta).

na myślając się, p. Dbow pobiegł do lokalu le­
gjonistów, zaalarmow-at zebranych zwiąwszy 
kubeł z wodą zdołał jeszcze zalać paczkę.

Przybyłe na miejsce władze wrojskowe i po­
licyjne stwierdziły, że paczka zawierała 3 kl. 
najsilniejszego materiału wybuchowego tzw, 
„perditu11. Bombę odesłano do policji, która 
rozpoczęła bezzwłocznie śledztwo.

Premjer Grabski, otrzymawszy wiadomość o 
nowy mcamachu bombowym zarządzi! prze> 
prowadzenie jak najsurowszego śfeózf*E1a.

Prac© Dszczędnuśeion e dały 
6 t2  m iljo n 6w złoiycki w obn>- 
żen m w y d a tk ó w b u d że io w y ch

Warszawa, 18 stycznia (AW ). P. Moskal v

SfkcHttny gest tmrsz. Piku sktsso
Bwa m iliard- na cele dobroesyn e

ność wzmo
ugrupowań chłopskich, czy robotniczych (prze­
ważnie chłopskich), które są słabsze od innych 
zrzeszeń tego rodzaju i w ten sposób rozprosz- 
kc wala Sejm.

Zamiast proporcjonalności muszą domagać 
się miasta wyłączenia ich z okręgów wiejskich 
i pomnożenia mandatów miejskich.

Tam, gdzie jedno miasto nie stanowi dosla- 
tec*„ej p o t o y  lioeb n c j dla wyboru w.a- „  s(TCJnIa ■
sncęo reprezentanta, należy utworzyć _ o k r «  81a.. ,  oej„ „ „ , s  , 1 i y c l t  , rezyde” .
wyborczy miejski z kilku sąs adujących miast tów Rzeczypospolitej została doręczana mar- 
i z okolicznych miasteczek. szalkowi Józefowi Piłsudskiemu suma 1.600,000

Zwiększenie liczby mandatów miejskich win- tv9ięcy ni.wrek. Na sumę tę złożyły się pobory
no nastąpić bez względu na zmniejszej ogólnej ° d bp<ta ^  S? 1n?,La zeszłego roku i pobory za 

yw ' , . . . . . .  styczeń. Jozef Piłsudski oowvższa sume «irzt
liczby posłow. O tekiem zmmejszen u mówią ^  na uniwef9ytet ^  WJiuie i na Ochrom
„Piastow cy11 w jednym z ustępów swego nowe- jego imienia dla dzieci po poległych we Lwo-
go programu. Proponują oni oznaczenie liczby ł ł 'e*

posłów na 2 3 0 -3 0 0 . M  m,ast?m ją .  „  j M i r . i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i
beawzglodną cyftą mandatów, jakie nsyskajtb „  o h  , „ n j „  „ r n k u r j s t o r n  l i ^ , .  
tylko o  stosunek swuich mandatów do imui- . . 41 E w ttli­
ca tów wiejskich. Zmni ijszenie ogólnej yfry nie 
odgrywa tu więc —  powtarzamy —  żadnej roli.

PłiP!r.ip.w& r.ar»Ł m słeić psIsfJs
Keierentem  pp©f. dr Zi II

(Telefonem od naszego korespondenta). ’ !
sk; udzielił wywiadu przedstawicielowi ,.Kurj"e* 
ra W arszawskiego" podając ,iż prace oszczę- 
ónościow’e nie zostały je«zcze ukończone. O icit 
intensywności świadczy zredukowanie wydat­
ków w preliminarzu bud ''o w y m  o 612 iniljo- 
nów złotych.

Warszawa, 18 stycznia. Opracowanie proje-
ogła sztucznie1 liczbę mandatów tych ® VN o przemianie marki na złote “olskie 
, . .  , . 1 ustalenie relacji powierzono prol. dr. Zollowi.n ołiłmiskich. Czv lobotiUP7vcb (nrze- '   4 ^ u

pienvszej potrzeby cery węgła ulegną poctwyf 
ce tylko o 2/3 przyznanej robotnikom podwyż-
Kl*

d r a t o w i c z a
Warszawa, _18 stycznia (PAT). Do kancelarji 

 ̂ Isaamęrwej nadeszła odpowiedź ministra spra-
f  • n ! 1 1 1 1,- r J S S 1® ?  n a “ ^ eI^  Sejmową w sprawieZ innych zasad, uchwalonych przez „Piasta j zajsc -krakowskich. Odpowiedź ta zawiera pti-

nalezy jeszcze wymienić te, które mówią o gra- j11̂  rehabilitację prokuratora, sądu p. Koudra-
nicy w :eku przy czynnem i biemem prawdę oczy s.zczajd ‘ go z wszelkich zarzutów,
wyborczem. Czynne prawo miałby uzyskać o- 
bywated po ukończenia 25 roku życia, bierne 
po ukończeniu 30 r«]ku.

Takie przesianie wyborów przez sito pewnej 
dojrzałości nie wpf- nie ujemnie na stosunki i 
możnaby je  zaaprobować.

* *
*

„P iast" noruszwł na wczorajszem zebraniu

dotyczących jego działalności na stanowisku 
słuzbowem.

jedna itfa dala a tfruges cfifciercja
Katowice, 18 stycznia (AW ). Na wczoraj- 

szem posiedzeniu przedstawdeieli producentów 
węgla i robotników w-ęglowych pizyznano ro­
botnikom 1 TO proc. podwyżki. Ze względu je­
dnak na działalność rządu w  kierunku możli­
wie najmniejszego obniżania eon artykułów

Niedawno mieli baronowie węglowi obniżyć 
ceny węgla o 5 proc. Zniżka ta. mająca jędrnie 
wartość negatywna, tc. znaczy, że węgiel przy­
najmniej nie podrożeje, trdyż 5 pro... zniżki nic 
toa znaczema, by5a tylko „bluffoir11. Obecnie 
właściciele koprn ’ podwyższywszy górnikom 
nłace o 110 procent, nodnvższają przy tej o- 
kazji cenę węgla „ty ł£o o 2'3 podwyżki płac. 
T o  jedno słowo: „ty lko11 maluje dosadnie psy- 
chołogję baronów węglowych. Mieli obniżyć 
ceny węgla o 5 proc., a podwyższą je o 72 prno, 
I jeszcze prawie o możliwie najmniejszem ob-. 
niżuiiiu cen artykułów pierwszej potrzeby,

„M H io n ó a k i."  
ni? Iławie pjdipyisicnn

W arszawa, 18 stycznia. Od czasu do czasu 
notowane są w pras' 'oski o zamiarze
rządu podniesienia . ..onówki1* za sztu­
kę, a wygranej do w\ miijarda marek
ix>l Jak się dowiadujemy, pogłoski te nie ma­
ją żadnych podstaw, a puszczone są pun-z je­
den z 'banków  warszawskich, k tón  \. dając 
ich zmr.—p*’ iln5ć. usiłuje cenę ich podbić, ^

p i l a  k n p » i a  K r o t o s z y n  a
(Telefonem od naszego korerpondei tat.

Warszawa, 18 stycznia. W  kolach politycss



.M. i O, N O W A  R E P O P M A Sobota, 19 stycznia 192«.

11 v ' <: pogłoska, że na Gorrym Śłą-
fckn u iw u iiji i ,ię konsorcjum z sen. Korfan­
tym, Zeyg. Seydą i Plucińskim na czele. K on­
ne reujm to przystąpiło do kupna dóbr Kroto­
szyn, których przynależność była sporną kwe- 
Si.ią n.icdzy rządem polskim a Hohenzollerna­
mi. Trybunał hasła przyznał dobra te Hohen­
zollernom. Cena kupna wynosi 8 milionów do­
larów. Kwotę tę konsorcjum już zebrało.

,.KIub społeezny“
Z inicjatywy grona osób ze sfer obywatelskich, 

w szczególności naukowych, literackich i artysty­
cznych, powstało w Krakowie pod nazwą „Klubu 
Społecznego'1 nowe zrzeszenie towarzyskie. Pod 
hasłem dyskusji o najważniejszych zagadnieniach 
współczesnego życia kulturalnego, społecznego i 
polilyczuego, chce ono skupić ludzi, nie biorących 
bezpośredniego udziału w jakiejkolwiek pracy 
partyjnej, tem niemniej świadomych znaczenia 
występujących w naszem życiu państwowem zja- 
wi-k. Na pierwszem zebraniu członków, dnia 13 
bra., przewodniczący Klubu prof. Adam Krzyża- 
aowsk podkreślił w swojera przemówieniu ten 
właśnie charakter zizcszema, zaznaczając wyraź­
nie, że rzeczowa, spokojna na wysokim poziomie 
suLuralnym utrzymana wymiana poglądów, od­
działać powinna dodatnio na kształtowanie się 
Jpinji publicznej. Realizując ten program, organi- 
tuje „Klub Społeczny'1 stałe zebrania dyskusyjne, 
icświęcone rozważaniu aktualnych zagadnień pań 
-twowych i narodowych. Zebrania te odbywać się 
>ędą staie w soboty o godz, 8 wieczór w lokalu 
,Klubu" przy ul. św. Jana 11, II p.

W skład tymczasowego zarządu (do czasu lega 
izacji statutu) weszli pp.: prof. dr Adam Krzyża- 
towski, jako prezes, prof. dr Jan Dąbrowski i 
uof. B. Pochmarski, jako wiceprezesi, oraz pp.: 
f: Białkowski, prof. dr R. Dyboski, A. Kamiń- 
ki, prof. dr 8. Kot, I. Korowa, prof. dr H. Run­
ek, A. Mikulski, S, Modzelewski, L. Modzelewska, 
L Piekarski (bibljotekarz), I. PInkas (gospodarz), 
I. Podworski (skarbnik), prof. J. Raszka, S. Ro 
;oż (sekretarz), dr A. Siapa, dr Świerz, dyr. E. 
for, inż. S. Waclawinek

warzystwo weteranów z 1863 r. żałobną mszę św. 
za poległych bohaterów w kościele św. Piotra o 
godz. 9 rano, na które zaprasza wojsko, młodzież 
i publiczność. Po południu zaś o godz. 4 odbędzie 
się staraniem garnizonowego Komitetu opieki nad 
żołnierzem w teatrze miejsk:m im. J. S}owackiego 
uroczysty wieczór z następującym programem:

1) Przemówienie prof. dra T. Kiełpińskiego, 2) 
Uczczenie weteranów z r. 1863, 3) Hymn narodo­
wy odegra orkiestra 20 pp.,, 4) Deklamacja art. 
dram. Tadeusza Białkowskiego, 5) Żywy obraz u- 
kiadu Andrzeja Pronaszki, 6) Chór seminarjum 
naucz, pod batutą prof. Kouiora, 7) Deklamacja 
art. dram. Zofji Kopczewskiej, 8) Chór semin. 
naucz. męsk. pod batutą prof. Koniora, 9) Żywy 
obraz układu Andrzeja Pronaszki, 10) Orkiestra 
„Marsz11. Ceny miejsc: loża parterowa I i II pię­
tra po 2,000.000 mk., fotele po 5U0.000 mk., bal-

Tajemnicze zniknięcie 3 trumien z grobowca 
na cmentarzu rakowickim

(s) Dnia 16 bm. przy otwarcie grobowca rodzi­
ny Pogorzelskich z okazji pogrzebu śp. dra Dio­
nizego Pogorzelskiego, b. prez. sądu okr. karnego, 
stwierdzono fakt, że ze czterecn trumien, złożo­
nych w tym grobowcu (Franciszki Wairauegowej, 
Karola Wyrobka, Hermina. Wyrobka i Dionizego 
Pogorzelskiego (syna) pozostała tylko jedna tru­
mna, przypuszczalnie śp. matki p. Pogorzelskiej

Trumny te, jak również metaiowe trawersy zo­
stały prawdopodobnie z grobowca skradzione. —
Ostatni raz grobowiec był otwierany w roku 1913.

O fakcie tym zawiadomiono władze policyjne i 
prokuratorję. Indagowany zarząd cmentarza tłu­
maczył się, że zachodzi możliwość, iż trumny te 
zapadły się w ziemię.

której przystąpić należy bezzwłocznie, gdyż ter­
min złożenia zeznań upływa z końcem stycznia i

kon I piętra krzesła I i II po 1C0.000 mm, dla mło- Przedłużony nie będzie. Ktc nie złoży w terminie 
dzieży szkolnej. Bilety do nabycia w księgarni j zeznania o majątku, ulegnie grzywnie odpowia­

dającej do 10UO franków zł  ̂ .
DODATEK GMINNY. Rada wyznaniowa gminy

T. S. L. przy ul. św. Anny.
(s) SPIS OSÓB POSIADAJĄCYCH MAJĄTEK

odbywa się już w Krakowie od 3 dni. Obją.o nim 
dotychczas dzielnice I—VI i XXI. Równocześnie 
urzędują biura dla zeznań majątku w komisarja- 
cie I, II i w Płaszowie. Zwraca się uwagę po lut­
ników, że obow lązek zeznania majątkowego ob­
ciąża samoistnie danego podatnika pod rygorami 
w ustawie przewidzianymi, tak iż pominięcie go 
z jakiegokolwiekbądź powodu przy spasie nie 
zwalnia go bynajmniej od tego obowiązku — prze­
ciwnie winien on w takim wypadku sam w doty­
czącym komisarjacie poczynić zeznanie majątko­
we. Tam również otrzyma na żądanie potrzebne 
formularze fasji. Obecnie urzęduje 140 komisarzy 
spisowych, flość ta będzie uzupełniona do 150.

UPOSAŻENIE PRACOWNIKÓW MIEJSKICH. 
Oncgdaj w magistracie odbyło się, jak donosili­
śmy, posiedzenie połączonych sekcyj miejskich w 
obecności prez. Federowicza i wszystkich wice­
prezydentów, na którem rozpatrywano opracowa­
ny przez wicepr. dra Wielgusu projekt uposażenia 
pracowników miejskich, analogicznie do uposaże­
nia pracowników państwowych. Na posiedzeniu 
poruszano także sprawę przesunięcia służby miej­
skiej o 1 stopień, specjalnego wynagradzania za

Pierwszy wieczór dyskusyjny odbędzie się w j Pracę nocną, kwestję umundurowania i wynagro-
lajbliższą sobotę dnia 19 bm. Zagai go przewodni- 
izący „Klubu’1 prof. A. Krzyżanowski, na temat 
,Czem wojna dzisiejsza różniła się od dawniej- 
'zyth11. Ze względu na szczupłość lokalu wstęp 
łla członków i gości zaproszonych za wiedzą Zar 
tządu. Na dalsze soboty zgłoszono już szereg te- 
natów dyskusyjnych np'. „Nasi sąaiedzi" (prof. J. 
Dąbrowski), „Znaczenie skarbów ziemnych dla na- 
izego życia państwowego'1 (dr W. Kuźmar), „Za­
gadnienia kultury Wschodu i Zachodu11 \prof. 
Dyboski), „O naszych przymierzach11, „Kwestja 
mniejszości narodowych1- i w. i.

Obok tych wieczorów dyskusyjnych, zamierza 
„Klub11 urządzać stale zebrania artystyczno-lite­
rackie, zwłaszcza że artyści naszych teatrów z 
talą życzliwością przyrzekli Zarządowi swoją po- 
sioc w tym kierunku. Niedzielne zebranie inaugu­
racyjne urozmaicili wyborną deklamacją artyści 
teatru im. Słowackiego, p. H. Buczyńska i p. T. 
Białkowski. W lokalu „Kluńu" mieści się również 
czytelnia czasopism poBkich i zagranicznych, 
Otwarta dla czionków codziennie od godz. 6 wie- 
izór.

K R O N I K A
<*’' Kraków, 18 stycznia.

NA CZWARTEJ STRONIE DZIENNIKA za- 
nieszczamy dzisiaj następujące artykuły:

Otoczmy stałą opieką gimnazjum polskie w 
Mauslru — Opłakane stosunki na kresach wscho- 
inich. —  Nowy szef sztabu francuskiego. — Zgon 
jednorękiego planisty.

OD DNIA DZISIEJSZEGO zamieszczać bęJzie- 
ny kursa giełd zagranicznych z tego samego dnia, 
>trzymano za pośrednictwem naszych korespon- 
łentów w Zurychu, Paryżu, Londynie, Pradze i 
Berlinie.

Zwracamy więc uwagę P. T. Czytelników na 
ę ważną inowaeję — dotychczas bowiem pisma 
Kimieszczały kursu z dnia poprzedniego.

dzenia straży pożarnej. Po dyskusji, projekt upo­
sażenia pracowników miejskich uchwalono. Wczo­
raj wypłacono funkcjonariuszom miejskim 63-pro- 
centow y dodatek do poborów styczniowych. — 
Ogólna suma wypłaconego dodatku wynosi 51 mi- 
ljwdów mk.

(s) WEZWANIE DO SPISU POPISOWYCH UR.

izradickicj nakłada, w myśl stalutu, co roku po­
datek wyznaniowy na pokrycie swoich wydat­
ków. Na ostatniem posiedzeniu uchwaliła Rada 
na zasadzie referatu prz wodniczącego sekcji skar­
bowej dra Filipa Damiana nałożyć na ludność ży- 
downką jto latek wyznaniowy do maksymalnej wy­
sokości 30 zip. wedle kursu franka waloryzacyj­
nego. W dyskusji prezydent gminy dr Rafał Lan- 
dau przedstawił ciężkie położenie finansowe gmi­
ny, spowodowane ogromnenu wydatkami na od­
budowę szpitala i budowę nowego cmentarza, tu­
dzież .znacznem podwyższeniem plac urzędników, 
emerytów i wdów, utrzymaniem domu noclegowe­
go dla bezdomnych, znacznemi subwencjami na 
cele filantropijne i kulturalne, dewaluacją pienią­
dza wywołane. Wskazując na ciężkie położenie 
ekonomiczne ludności, przeciążonej podatkami i 
cierpiącej z powodu stagnacji, podniosł przewod­
niczący konieczność umiarkowanego wymiaru po­
datku wyznaniowego, poczem Rada przeważającą 
większością wniosek sekcji skarbowej uchwaliła.

DRUGI PODWIECZOREK ARTYSTYCZNY 
ZWIĄZKU DZIENNIKARZY POLSKICH odbę­
dzie się w niedzielę w restauracji Udziałowej z 
niezwykle urozmaiconym programem, na który 
złożą sio koncert orkiestry 20 pp., śpiew art. op. 
p Roffmaniiowei i p. Pieironia. Prof. Gralski wy­
głosi krótki odczyt pt. „Tajemnica piszącej ręki11 
i dokona ekspertyz grafologieznyeh. Na zakoń­
czenie wygłosi krótkie przemówienie prezes Zwią­
zku, autor „Kaliguli11 p. Karol Hubert Rostwo­
rowski. Początek o godz. 5. Ceny w restauracji

W R. 1903. Na zasadzie art. 32 ustawy wojsko-’, nie P^wyżjzor.e. Wstęp wol >y. 
wej magistrat stół. król. m. Krakowa wzywa] (s) GO BYŁO NA Di SIEiŚZYM iA t 1 L > 
wszystkich mężczyzn, kończących 20 lat życia, tj. j wej artyKulów spożywczych na mrg dzisiejsey 
urodzonych w r. 1903, zamieszkałych staie w Kra- był bardzo znaczny. Dowieziono podiostatkiem 
kowie, jak i tych cza-sowo nieobecnych względnie j zboża i ceny jednak utrzymały się wskutek
także tych, którzy nie mogą dowieść swego za masowego w\ kupna. I tnl zboża przez kolejarzy 
mieszkania w innej gminie, aby celem objęcia ich i hidnoś- z okohc górskich, paszy zaś handlarzy
listą poborową zgłosili się w wydz. V magistratu 
w czasie od 21 do 31 bm. w godz. urzędowych 
od 8 rano do 1 po poi., przynosząc ze sobą swe 
osobiste dokumenty. Niezastosowanie się' do tego 
wezwania karane będzie według obowiązują cyt h 
ustaw- wojskowych.

sianem, którzy dostarczają go dla wojska. Płaco­
no za pszenicę do 38 nnljonów, za żyto 27 mil., 
za owies 21 miljonów (za 100 kg.). Cena mąki 
utrzymała się na. wysokości poprzedniego targu, 
co jest nicwłaśclwcm, gdyż kurs dolara obniżył 
się. Hurtownicy mają przepełuione magazyny mą-

OBCHÓD ROCZNICY POWSTANIA STYCZ­
NIOWEGO. We wtorek dnia 22 br. urządza To-

Ueks. Jordaens

NOWE PODWYŻSZENIE TARYFY TRAMWA ^nę t,jże sztucznie mrzymują.
JOWEJ. Z dniem 19 bm., tj. od soboty, wchodzi ^  RX,lku gł- <owoz na na u y p wim/. i

. . . , , - . , wkuicir, Za litr mleka płacono do 400.000, za 1 kg.w zycio nowa taryfa tramwajowa. Według mcn ■> .* - , - i „  icn ono Ann
, cna zwykłego biletu jazdy wyniesie 200.-000 m k.Jm!* ia 1,0 5 fe  ° '
dki urzędników, robotni ów i workowych 1.00J)00 llosu (lrobl" ’ a « ■ *  * * *  Wy'
illa dzieci i młodzieży szkolnej 50.000. Naieżytosć 
za przewiezienie pakunku 200.000 mk. W przed­
wstępnej sprzedaży bloczki dla dorosłych po 50 
sztuk za 9 miljonów mk. Dopłata do dawniej za­
kupionych biletów vcdi być uiszczona do 21 bm. 
włącznie, w biurach dyrekcji, do którego to dnia 
dawme bilety zachowują swą ważność. W me- 
dzielę 20 bm. biuro tramwajowe dla przyjmowa­
nia dopłaty otwarte będzie do godz. 12 w po­
łudnie.

ZEZNANIA DO PODATKU MAJĄTKOWEGO.
Izba skarbowa w Krakowie komunikuje, że oso­
by prawjae, obowiązane do publicznego składania 
sprawozdań, winnj^ przedkładać zeznania mająt­
kowe wprost Izbie skarbowej.. Blankiety zeznań 
są do podjęcia w Krakowie, w oddziale bilansowym 
Izby skarbowej, a na powiatach w miejscowych 
inspektoratach skarbowych. Zarazem zwraca się 
uwagę, że zestaw,enie odnośnych zeznań wy di aga 
od płatników dłuższej przygotowawczej pracy, do

nosiła za kurę 4— 7 mi’.., za- gęś 13—18 mil., za 
indyka 13—18 mil., za zającu płacono 5— 8 mil.

Na placu Szczepańskim sprzedawano ziemniaki 
furami do 1 miljona 800 tys. za 100 kg. Ogólny 
ruch był ożywiony. Ceny pozostały niezmienione.

(s) SPADEK CEN MIĘSA. W dniu dzisiejszym 
zaznaczyła się znaczna zniżka cen mięsa. Spadła 
przedewszystkiem cena mięsa cielęcego a jatka z 
mięsem cielęcem na pi. Szczepańskim obniżyła do­
browolnie cenę na 2 mil jony 800 tysięcy z 3 a. - 
ljofiów 600 tys Niepodobało się to niektórym pp 
rzeźnikom i terorero usiłowali wpłynąć na właści­
ciela jatki, by cenę utrzymał. Pożądanąby rzeczą 
było, aby magistrat skontrolował kalkulację cen 
mięsa. Nadmienić należy, że od jakiegoś czasu 
jatki i sklepy mięsne przepełnione są towarem, — 
jednak w sklepach widnieją przerażające pustki.

KOMISJA CENNIKOWA na dzisiejszem posie­
dzeniu obniżyła ceny mięsa na 3,400.000 (I klasaj, 
3,200.000 (II ki.) i 3,000.000 (III klasa). Ceny wie­

przowiny i wędlin obniżono o 5%. Nalomiast Tleny 
ehleba podwyższono. Wobec podwyżki cen maki 
i podrożenia robocizny (o 50%) podwyższono ce­
nę ehleba na 480.000 za 1 kg. Na posiedzeniu ko­
misji stwierdzono, że z powodu wysokich cen 
konsumeja mięsa spadla o 50%.

(s) OLBRZYMIE ZAPASY MĄKI W KRAKO­
WIE. Jak nas informują, hurtownicy macani po­
siadają w swych magazynach i na dworcu kole­
jowym olbrzymie zapasy mąki. Towaru tego sprze­
dać nie mogą gdyż piekarze posiadają również 
znaczne zapa>y, a hurtownicy prócz tego kalku­
lują na zwyżkę^ceny. Wobec tego odpowiednie 
czynniki, tj. magistrat i województwo winne wkro­
czyć w tę sprawę, a po przeprowadzonej rewizji 
zmagazynowaną mąkę, o ile hurtownik nie wy­
każe się dowodami oferowania tejże na sprzedaż, 
skonfiskować, względnie oddać miejsk. piekarni 
po cenie zmagazynowania.

(s) WYKUPNO SIANA. Dowiadujemy się ze 
stiony spedytorów i tut. dorożkarzy, że miejsco­
wi handlarze siana masami wykupują paszę na 
placach targowych dla tut. oddziałów wojskowych 
płacąc każdą cenę. Wskutek tej manipulacji za­
kłady przewozowe i dorożkarze muszą również 
płacić dyktowane ceny za paszę. W dniu dzisiej­
szym dowóz paszy na place targowe był olbrzy­
mi, tale w Podgórzu, jak i w Krakowie. Handla 
rze sianem, uzyskując wyższe ceny u wojskowo­
ści, płacili ccuy wygórowane, bo 21 miljonów za 
1 metr, przyczyniając się w ten sposób do sztu­
cznego utrzymania ceny. Co na to magistrat i 
władze wojskowe?
' (s) DLACZEGO PIWO DROŻEJE? Od kilku dni 
„bomba11 piwa kosztuje, jak wiadomo, 850.000 
mk. Obecnie restauratorzy zapowiadają wkrótce 
nową podwyżkę cen piwa, krórą spowoduje usta­
wa o ojodatkowaniu piwa. Według projektu tej 
ustawy, który rozpatrywany będzie przez Rade 
ministrów, podatek ten pobierany ma być w 2 
postaciach, od wyrobu piwa i spożycia. Podatek 
od spożycia wynosi zti phvo pełne wyrobione w 
browarze: 1) od pierwszych 2000 hektolitrów 6‘30 
złp., 2) od następnych 5000 hl. 6 zip., 3) od dal­
szych 5000 hl 6 zip. 45. Ponad 12.000 hl. 6‘50 
zip. Od piwa przywożonego z zagra.iicy lub z 
Gdańska 6T;U zip. Za piwo krajowe i importowane 
dubeltowe płaci się podatek o połowę wyższy od 
piwa pełnego, a za dubeltowe piwo mocne dwa 
razy wyższy od pełnego.

(s) HANDEL ZLOTEM. W związku z ostatnicim 
kradzieżami, policja przeprowadziła szereg rewi­
zy j mieszkaniowych u osobników podejrzanycb o 
paserstwo Natrafiono w kilku wypadkach na licz 
niejsze ilości biżuterii złotej, któ"it jednak nie po­
chodzi z ostatnich włamań i kiadziuży. Przeprowa­
dzone dochodzenia wykazały, że wiele ludzi wy- 
sprzedaje z konieczności posiadane przedmioiy 
złote na targu tandetnym, dając się przytem wy­
zyskiwać wszelakim nieuczciwym przekupniom.

(s) 40 CIĘŻKO CHORYCH DZIECI NA SZKAR­
LATYNĘ BEZ STAŁEJ OPIEKI LEKARSKIEJ. 
Jak się dowiadujemy, w miejskim zakładzie epi­
demicznym na Prądniku Białym jest tylko jeden 
lekarz w charakterze dyrektora, który oprócz 
czynności lekarskiej zmuszony jest załatwiać spra­
wy administracyjne i mimo najlepszych chęci 
chorymi na szkarlatynę dziec.om, których jest o- 
becnio ponad 40, niewiele czasu pośv ięcić może. 
Jest rzeczą niesłychaną, ażeby ze względów oszczę 
duosciowych, bo chyba o tem może być mowa, 
przeciążać jedną siłę, tego rodzaju pracą i pozba­
wiać dzieci tej opieki lekarskiej, jaką w każdym 
innym zakładzie spełnia kilku lekarzy.

Sprawa ta odbiła się głośnym echem u ludno­
ści, która broni się wszelkiemi siłami przed umie­

szczeniem chorych w tym zakładzie. Zwrócić na­
leży uwagę, że zakład ten pod względem wyposa­
żenia stoi najwyżej w całem państwie.

(s) ŚLEDZTWO W SPRAWIE OSTATNICH 
WŁAMAŃ W CENTRUM MIASTA postąpiło o ty 
le naprżód, że policji znane są nazw.ska niektó 
rych sprawców wmieszanych w te kradzieże. W 
najbliższych godzinaeh należy się spodziewać uję 
cia sprawców. Akcją śledczą kieruje kom. P. P, 
Fedorowicz.

(s) ZAMa CH SAMOBÓJCZY. Wczoraj za wezwą 
no pogotowie raiunkowe na ulicę Wolnica, guzie 
w domu pod 1. 4 Murja Dębska, służąca wypiła w 
zamiarze samobójczym znaczną ilość żółci bydlę­
cej. Po przepłukaniu żołądka pozostawiono despe- 
ratkę opiece domowej-

Z kraju i ze świata
UCZCZENIE PAMIĘCI POLEGŁYCH. Donoszą 

z Warszawy: Wczoraj w szkole gospodarstwa
wiejskiego odbyła się uroczystość poświęcenia ta­
blicy pamiątkowej, na której wyryto nazwiska 35 
wychowanków poległych w obronie granic pań 
stwa w okresie od 1918 do 1920. Po uroczystem 
nabożeństwie, odprawionem przez biskupa potowe­
go Galla, udano się do gmachu szkoły, gdzie w 
obecności rektora Sosnowskiego, generalicji, oraz 
słuchaczy nastąpił uroczysty akt odsłonięcia ta 
blioy.

ODCZYT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. Z Warsza­
wy telefonują nam: Na zapowiedziany na niedzie­
lę odczyt marszałka Piłsudskiego bilety zostały 
już rozsprzedane. Bilety te stały się obecnie przed­
miotem ażiotażu i dochodzą do ceny 100 mil.

POGRZEB ŚP. WINCENTEGO RAPACKIEGO. 
We czwartek odbył się w Warszawie o godz. 12 
w poi. pog>ceb nestora artystów polskich śp . Win­
centego Rapackiego. Uroczystość żałobną poprze­
dziło nabożeństwo, urządzone w kościele św. 
Krzyża staraniem Związku zawodowego artystów 
scen polskich. W rzęsiście ośwmtlonej świątyni 
zebrali się przedstawiciele władz miejsKicb, woj­
skowości, związku artystów scen polskich, arty­
ści wszystkich teatrów oraz tłumy publicznoścL 
Pienia żałobne wykonali artyści Teatru Wielkie­
go: Leska, Dygas, Gruszczyński i prof. Michałow­
ski. oraz orkiestia renrezontacyjna pod batutą p. 
Sielskiego. W okoIo katafalku ustawili się przed­
stawiciele związków artystycznych ze sztandard 
mi. Kondukt żałobny prowadził ks. kanonik Szko- 
powski Trumnę nieśli koledzy zmarłego z Fren- 
kłem, gliwickim i Stanisławskim na czele. Za ka­
rawanem posuwał się specjalny wóz z wieńoaini

Na placu Teatralnym zebrały się liczne thimj 
w oczekiwaniu żałobnego konduktu. L okolicz 
nych kościołów za zbliżeniem się pochodu żałob 
nc-go uderzono w dzwony. Na ratuszu i gmacht 
Teatru Wielkiego powiewały chorągwie. poKry 
te krepą, na frontonie teatru płonęły dwa znicze 
Po zatrzymaniu się konduktu orkiestra Teatru 
Wielkiego odegrała marsza źałubnego, poczem z 
balkonu teatru przemawiał prez. J. Baliński od­
dając cześć cieniom zmarłego, puczem pochód ru­
szył ku cmentarzowi powązkowAdenm

MNOŻNIK DR02YŻNIANY W WARSZAWIE, 
Mnożnik drożyźniany na pierwszą połowę stycz­
nia br. ustalono na BO’62%.

FAŁSZYWE BANKNOTY POLMILJONOY^E ? 
datą 30 sierpnia 1923, jak donoszą urzędowo z 
Wars z iwy, pojawiły sic w obiegu,

ZJAZD MISTRZÓW PIEKARZY z wojewódz­
twa krakowskiego odbędzie się w Krakowie 20 
bm. w sali cechu rzezników i masarzy na Kotło- 
wem. Otwarcie zjazdu o godz. 10 rano. Wygło­
szone będą referaty: o komisjach cennikowych^ o 
kalkulacji wypieku, o założenie Związku woje­
wódzkiego itp. '

NIEZWYKŁA OFERTA I ZAOFIAROWANIE. 
Przed kilku dudami ukazało się na murach wvż- 
szych uczelni w Warszawie ogłoszenie o poszu­
kiwaniu dwóch studentów, pragnących ofiarować 
dwie szklanki swej krwi w celu przelania ich cier­
piącej osobie za ekwiwalent w wysokości 2000 
dolarów. W odpowiedzi zgłosili się dwaj studen­
ci politechniki, którzy wyrazili za pośrednictwem 
Bratniej Pomocy zgodę na poddanie się odpowie­
dniej operacji i zwrócili się pod wskazany w ogło­
szeniu adres.

BANDYCKI NAPAD W POCIĄGU NA ^OSLA 
SEJMOWEGO. Do poznańskiego pociągu Nr 403 
wtargnął do I klasy baudyta przebrany za kole­
jarza i usiłował zrabować walizkę posła na Sejm

W  eleganckiej, wykwintnej garsonierze, m - 
:ivta czerwonym abażurem lampa rzucała przy- 
•mionc refleksy na jasno ściany i na porozwio- 
izane na nich obrazy, poustawiano starannie 
ncble i rozłożono wzorzysto dywany, kładąc 
aa wszystko purpurowy cien.

Otl pół godziny Tadeusz Dębski, zwany ogńl- 
lio „Tadziem", * chodził po tym ptokoju bez 
przerwy, opędzając sio uczuciom, kiórych 
znieść nio byi w możności. Czekał na Lilę i de­
nerwował się ogromnie. Lada szelest, porusze­
nie na schodach, wyprowadzały go z równ - 
wagi. Znękane, biedne serce biło jak miotem. 
\Y glomio szumiało.

Dlaczego nie przychodzi? Co się stało?
Na samf myśl, że może nio przyjść, uczuwaf 

piekielną męczarnię i nieludzkie udręczenm.
Co ja pocznę, gdy nie przyjdzie? Boże! Boże! 

r’ Gotów bvl płakać jak małe, bezradne dziec­
ko. Usiadł‘ przy stole, głowę opuścił w dół i  
czekał, czekał...

A  w tymsamym czasie Lila, w  szerokim sel- 
skinowym płaszczu i małym kapeluszu z gęutą 
woałką, szła powoli przez ulice, przystawała 
przed wystawami sklepów, nie śpiesząc Się 
yvcałe do niego.

Albowk-m Tadziu zaczynał się psuć. Stawał

iaię dla niej wręcz kłopotliwym ciężarem. Lila 
czuła żal i niechęć do niego, że nie mógł być 
tem, czem ona chciała i żądała. I lO dopiero 
od niedawna. Bo dopóki Tadziu by; tylko za­
bawką, był jej nieskończenie miły.

Lila lubiła kłaść jego  głowę na swych kola­
nach i wpatrywać się długo i przeciągle w  je 
go oczy wzniesione ku sobie, oczy te mówiły 
jej bowiem tak wiele. I lubiła brać jego głowę 
w swoje białe, wypieszczone, nerwowe ręce i 
przysuwać ją powoli do siebie, coraz bliżej, co
raz bliżej... . .

Największą wówczas przyjemnością dła mej 
było w;idzieć stopniową grę jego twarzy.^ Nie- 
bieskie, łagodne oczy, pełne niezmierzonej głę­
bi, poczynały mienić się od naporu wewnętrz­
nych, tajemnych uczuć. I iglarne ogniki pusto­
ty i przekory ustępowały mieisca lekkiemu 
smutkowi, a ten znowu zadumie jakiejś i rwą­
cej tęsknocie, aby w końcu zasnuć się mgłą 
bezmiernej miłości i pożądania.

W ówczas zbliżała te chore, oślepłe miłością 
oczy do swroich ust i składała na- nich ciche, 
kłamliwie niewinne pocałunki. A  gdy uczula, 
jak drżał cały i omdlewał, przysuwała swe go­
rące, żądne ciągłych pocałunków usta, do jegu 
purpurowych, ślicznie wykrojonych warg i 
pila z nich zawnotną, szarpiącą rozkosz. Ogar­
niało ich wówczas newysłowione upojenie. Z 
głębi jego duszy wyrywał się żałosny jęk. Ode­
rwawszy usta, mówił jatdeś obłąkane, szaleńcze 
wyrazy, skarżące się niedolą niezaspokojonych 
nigdy pragnień. -

Trwało to trzy miesiące.
Milą zabawką był Tadzio, miłą, niesłychanie 

mną...
II.

Lila pamięta dobrze, ze wśzystkiemi szcze­
gółami, ową jesienną, ponurą noc, kiedy to mąż 
jej musiał wyjechać w waznycli sprawach fi­
nansowych, a ona, wywiązując się z. zadania 
komitetowej, sama udała się na wykwintny, 
świetny raut z tańcami.

Bawdła się niezrównanie, swmbodme i wesoło. 
Ubrana była w czarną aksamitną suknię głę­
boko wyciętą. Rozbawdone, ciemne oczy błysz­
czały jak brylantowe gwiazdy.

I na raucie tym spotkała znanego lej już 
dawniej Tadzia. W  pewnej chwil uczuła, jak 
oczy jego patrzą na nią bez przerwy z dziwną 
napastliwością i badawczą ciekawością. Zbli­
żył się ku niej nieśmiało, przypomniał i począł 
rozmawiać o rzeczach właściwie nic nie mają­
cych w spólnego z tańcami i rautem.

Tadzio nic tańczył, tylko stał obok niaj. 
Gdy muzyka grała, co chwila podchodził ku 
nim jakiś świetny, z wykwintnemi manierami, 
doskonale ubrany lew salonowy i p rosi Lilę 
dc tańca. Pozostawszy, Tadzio stał nieruchome 
i wodził za tańczącą Lilą tęsknym, roziskrzo­
nym wzrokiem.

W ówczas budziły się dawną zapomniane u- 
czucia —  wspomnienie jakiegóś nieuenwy ine- 
go szczęścia —  straconych cl wił. Odrętwiałe 
serce poczynało żywiej bić i ućzuwać, jak nie- 
wysłowienie dobrze jest patrzeć na Lilę.

Tak marzył, dopóki nie znalazła się znów 
przy nim

Przez tę doc powiedział je j Tadzio bardzo 
wiele. Przełamały się lody towarzyskiego kon­
wenansu i nad ranem słowa Tadzia nabrały już 

go dyskretnego, subtelnego charakteru 
zwierzeń.

Lila miała zamówiony powóz, którym Ta­
dzio odwiózł ją do domu. Siedząc blisko niej, 
nachylał się nad nią, patrząc wprost w jej roz­
szerzone źtenice, świecące połyskliwym, uwo- 
dnym blaskiem Łowił jej gorący oddecn i 
wchłaniał w  siebie z niewysłowdoną lubością, 
niby odurzający narkotyk.

Ńa drugi dzień rano przysłał jej kosz blado- 
żółtycłi róż o delikatnych, cieplarnianych płat­
kach z małą karteczką: „Liłi, mojemu marze­
niu", a popołudniu przyszedł z wizytą. Mąż 
Liłi jeszcze tego dnia nie wrócił.

Dalej wszystko poszło zwykłym trybem
I pamiętała dokładnie pierwszą schadzkę w 

cicliem, jasnem mieszkania Tadzia. Te rozkosz­
ne, cudowne wyburzające krew pocałunki, za­
kochanego i opanowanego zmysłowo do szaleń­
stwa człowieka.

Lila była przewrotna i nio lubiła się •wiązać. 
W ięc już na tej pierwszej schadzce mów iM 
zgrvmaszonym. niby od niechcenia giosem, do 
niego:

—  Widzisz Tadziu, mnie się nudzi, a nie lu­
bię uczuć poważnych. Mitość test taka miła, 
gd j się je j nie bierze na Serio ieśl zc-ndzisz 
się być zabawką...

Zgodził się. Gdy był przy niej. godził się na 
wszystko, co chciała Byle tylko mógł oyć przy 
niej i pairzeć na nią, trzymać w rękach jej 
gibkie, dające oszałamiające ekstazy ciało i 
pić z niego rozkosz do zaniku siebie, do zatra­
cenia... Oszalały i pijany żądzą, nie widział 
wówczas jej pobłażliwie triumfującego uśmie­
chu. nie widział mc...

A  teraz po trzech miesiącach Lila idzie do 
Tadzia powoli i bez wzruszenia. Po tyłu, tylu 
schadzkach, drżących niepokojach i zmyslo- 
wem podnieceniu do ostatecznego napięcia ner­
wów, czuje, że miłość jego m ała  w_sobie coś 
upokarzającego. Liia wolałaby raczej czuć^ pa­
nująca nad sobą brutalną siłę, rodzaj przejmu­
jącego potrzebnego dla jej nerwów lęku, a dla 
tego słabego, poddającego się jej woli czło­
wieka, czuła jakby lekceważącą pogardę. 
Wprawdzie był jej tak wygouny...

Rozmyślając w  ten sposób doszła do drzwi 
mieszkania Tadzia i zadzwoniła, jak zwykle 
trzy razy.

W ypadł rozpromieniony, zapominając w jed­
nej chwili o okrutnych zmaganiach się ze mbą. 
Ujął ją za ręce z bezbrzeżną, oszalałą radością, 
targajac pocałunkami zasłaniającą^ jej twarz i 
ust'1 woalką, poczem zdjął z niej płaszcz i 
wprowadził ją do pokoju.

I m m  <L a-)*
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Sobota, 19 stycznia 1924. N O W A  R E P P 1  M 'h

p. Bertholda (klub niemiecki) Poseł wszczął alarm 
w odpowiedzi na co banuyta strzelił i zranił go w 
skroń, poezein zbiegi. Posłowi udzielono natych­
miast pomoi y lekarskiej.

ZNIESIENIE POSELSTWA POLSKIEGO W 
DANJI. V\ związku z przeprowadzoną reorganiza­
cją polskich placówek dyplomatycznych w pań­
stwach skandynawskich, zniesione zostało posel­
stwo polskie w Kopenhadze. Przedstawicielem 
Polski, ale już w charakterze chcrge d'affaires 
1'tzy rządzie duńskim mianowany został dr K. 
Papce.

2  K R Ą K 9W S S IS H  t e a t r ó w

„KAM<*JLA« i „CAREWICZ ALEKSY" W 
i , ' rRZF IM‘ WOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 0 

”  lwa,-3 "la“ K. H. Rostworowskiego, który ma na 
r ngi cz„, zapewniono powodzenie. Świetne wy­
konanie efektownej sztuki stwierdzone przez całą

1 J’ »ę jest atutem atrakcyjności tego ■wznowie­
nia.

id tak" J Szaniawskiego, przygotowywany na 
Fzyszły tydzień otrzyma w naszym teatrze wy­
jątkowo dobraną obsadę oraz wystawę, zaproje­
ktowaną przez p. Andrzeja Pronaszkę. Najlepsze 
sdy personalu staną do apelu; główną rolę studenta 
8'ra p. Białkowski, burmistrza p. Jednowski, bur­
mistrza nkę p. Mazarekówna, sekretarza p. Pie­
karski i najmniejsze rolo powierzono również wy­
bitnym artystom. IUżrscrję prowadzi dyr Trzciń­
ski.

»NOC SABATU" W „BAGATELI". Dzisiaj w 
Piątek 18 bm. i w dni następne aż do niedzieli 
łą czn ie  atrakcyjna nowość „Noc Sabatu" Bena- 
venta, która wzbudziła wśród publiczności kra- 

owsskioj tak wielkie zainteresowanie. Fascynują- 
-ja dramatyczna, efektowna wystawa i zna- 

y.' D ' artystów z pp. Kozłowską, Hańską, 
U °]Te Sosnowskim, Kwiatkowskim, Meliną, 
> ars kun, Godlewskim na czele — przyczyniają 

do zapewnienia powodzenia sztuce, którą za 
rakownn powtórzą Warszawa i Lwów.

r * « ° v 9 lLLyNIÓWKA SZKOLNA W  „BAGATE-
V  1 1CZ'''yKłe rowodzenie dwóch przedstawień 

^Wesołe Fonsia" ,u zeznaczonych tQa młodzieży 
skłoniło dvr keję „Bagatei"i do powtórzenia raz 
leszcze w sobotę 19 bm. o godz 4 no „ki
» *  *> w e .  > « m ,

, L  f , hoznych zgłoszeń ze strony szkół 

Tiai.y iJ JUZ tylk°  ni6WiC‘lka U° ŚĆ do
^ P R Y S  KOBIECY" Heltaia ukaże się w nie- 

azifcię po poi. o godz. 4 po cenach zniżonych. W 
przemiłej tej komedji p. Marja Modzelewska, od­
haczająca postać divy operetkowej, znajduj i po­

łę metylko do rozwinięcia swego talentu aktor­
skiego, ale debiutuje również jako śpiewaczka. 
V/y„orne typy pp. Hellen, Stępowskiej, Iiolman, 
Ordyńskiej, Gorajskiej, Kwiatkowskiego, Solar­
skiego, Winklera, Wesołowskiego i in.

NOWA REW JA HUMORU, urządzona staraniem 
zespołu artystów „Bagateli" wywołała żywe za­
interesowanie, o czem świadczy ogromny popyt 
na bilety. Nie to zresztą dziwnego, jeżeli program 
obejmuje takie atrakcyje, jak Staeglitz i Kopler, 
jako obrońcy sądowi w sprawie „Paluszkiewicz 
contra Siupścińska", w której na sali sądowej 
znajdą się pp. Koiman, Skalska, Borski, Zbueki, 
Rutschka, Szubeit, Winkler i inni. IX serję „Hra­
biny Paryża" ze scenarjuszem p. Z. Nowakowskie­
go, nastrojową miniaturę śpń wno-taneczną pióra 
Jaha „Stara bajka1 w wykonaniu pp. Martówny, 
Sempolińskiego i Wysockiego, wesoły sketch Ver- 
neuila „Nimfa w kąpieli" z pp. Horecką, Noskow­
skim, Wesołowskim oraz cały szereg numerów 
solowych. Jako oonferencierzy oędą some nawza­
jem przeszkadzać Tadzio Frenkiel i Turcio Kwiat* 
kowski.

„Nowa rewja humoru" ukaże się w sobotę 19 
bm. o godz. 11 wieczorem.

Z OPERETKI. „Szczęście Mery", operetka Gil­
berta grana będzie w sobotę i w niedzielę 20 bm. 
W poniedziałek atrakcyjna „Szalona Lola". Ceny 
o 50 procent, zniżone.

WYCIECZKĘ SANKAMI Z KRAKOWA DO 
OJCOWA organizuje sekcja wycieczkowa kra­
kowskiego Ogniska naucz, w niedzielę 27 stycznia 
1924, kosztem pięciu mil jonów mk. od osoby. — 
Zgłoszenia do 24 bm. przyjmuje w formie złożenia 
pełnego udziału p. Jan Szkodziński w Krakowie,- 
Rynek gl. 29, II p. Ustne zgłoszenia między 5 a 1 
by, godz. po poi. W wycieczce mogą wziąć udział 
panie i panowie z poza sfer naucz.

KONCERT-ODCZYT. Dziś w piątek „Chopin" 
koncert-odczyt dr M. Grafczyńskiej i proi. Z. Prze- 
orskiego w sali Starego Teatru. Początek o godz.
7 wieczór. Bilety wcześniej do nabycia u A. Krzy­
żanowskiego, lin ja A-B, lub wieczorem przy kasie.

Administracja i Ekspedycja 
„Nowej Reformy"

przeroś eslone zostały z ulicy 
ś w .  Anny L  3 ,  na ulicę Jagiel­

lońską 1.10, parter,
W  tym samym domu na 2 piętrze, jak dotąd, 

mieści się redakcja naszego dziennika.
Obecnie odbywać się bodzie wydawanie 

dziennika, przyjmowanie przedpłaty i inseratów 
itp. w now'ym lokalu Administracji.

%* !*r REPERTUARY:
TEATR JM. SLOWACKIFGO.

P iig ek , 18 bm .: „IC aligu la".
Souota, 19 lim.: „Car >vicz Aleksy".
Niedziela 20 bm. po poi.: ..BetJeem polskie"; wie­

czorem: „K^Ujjula". '
TEATR „BAGATELA".

Piątek. :8 Im.: „Noc Sabatu", 
robota. 1! bm. po poi.: ..Wesele Fonsia"; wieczorem 

„Noc Sabatu", o godz. 11‘15: Nowa rewja humoru.
Niedziela, 20 bm. po poi.: „Kaprys kobiecy"; wio- 

czoiem: „Noc Sabatu".
TEATR iMih i s k i  „O PER ETK A": * 4

Piątek, .18 bm.: „Szczęście Mery". > i!
—   j.

KINOTEATR „REDUTA" („I. Lubicz 15).
Piątek, 38 bm.: „Nasi praojcowie". £

TEATR ŚWIFTINY „UCIECHA", 
liątck, 18 bm.: „Tih Minth“ (Zakończenie). , 'J  

KłNOTF A TR „bZTUKA" (ul. św. Jana):
[tek, 18 bm.: „Człowiek w płonącej kuli".

„ KtMnwaikaty 1 z a w ia d o m ie n ia
T P- 0RA ROGERA BATTAGLJ1. Zwią 

d.-i ' Z * 1'- Ma!oP- przypomina, że odczyt p. 
-inTcii S1E* J Pt- „Gospodarcze znaczenie
f skarb" “ odbędzie się jutro, 19 im. 0 g. f  
wieczortm w ej.li Izby handlowo-przemysłowej. 
Związek aapraw, na odczyt wszystkich swoii h

7 Aw7 ATiZtn r\ ’TPOWenych- Goście mi!e widzia- A .1ADO* IEME. M alne Zgromadzenie kra­
kowskiego okręgowego Związku pilni nożnej odbe- 
ir" : dnia 20 stycznia 1924 o godzfeie 1 0  rano
w lokalu Koła Mieszczańskiego, ulica Ja-delioń 
ska-1. 9. 0
ni.

WYKŁADY POWSZECHNE UNIWERSYTETU 
JAGIELLOŃSKIEGO NA GÓRNYM ŚLĄSKU — 

rof. Jj Walery Goetel będzie mówił na temat 
”  ''<■ *no krajobrazu Ta^r w stu obrazach świttl- 
ky ch ‘ . w Ka mwicach diua 19 Dm. w sobotę o g 

h  wieczorem, a nazajutrz w niedzielę o godz. 
^pc południu w Królewskiej Hucie,

© TrsekHeis©
Z wyjaśnień póloficjalnych rządu sowietów 

wynikałoby, że opozycja Trockiego przeciw dzia  ̂
ialności centralnego komitetu, została : dławiona 
i w rządzie sowietów znowu nastała „jedność . 
Zaprzecza też rząd sowiecki wiadomościom o a-
resztowaniu Trockiego.

O stanowisku Trockiego wobec komitetu cen­
tralnego świadczy między innemi uchwała ł anfe- 
reneji gul ernjalnej partji komunistycznej, która w 
pierwszych dniach stycznia odbyła się w Moskwie. 
Żywioły opozycyjne z Przeobrażeńskim na czele 
wystąpiły tutaj ostro przeciw polityce centralne­
go komitetu. Po 2 dnia.-h tozprawy przyjęto wię­
kszością przeciw 25 glosom następującą rezolucję.

„Organizacja moskiewska partji komunistycz­
nej w ciąeu 2 miesięcy rozpatrywała politykę 1 
działalność centralnego komitetu. Wysłuchawszy 
głosu opozycjonistów i layrykow, moskiewska 
gubernjalna konferencja wyraża bezwarunkowe 
/aiuanie centralncniu komitetowi i odrzuca wy- 
sunięte przez cpozycję* na czele której stoi Tro- 
oki, oskarżenia jako bezpodstawne i nierzeczywi- 
sxe. Moskiewska konferencja gubernjalna z zado­
woleniem wita uchwalę centralnego kcuiitet u o 
demokratyzacji wewmątrz partji, lecz jednocześnie 
odrzuca dążenie opozycji, która pragnie wykorzy- 
stać demokratyzacją partyjny dlii stworzenia w 
ramach partji oddzielnych ugrupowań. Przyjęcie 
taktyki opozycji oznaczałoby złamanie jedności 
partyjnej Poglądy opozycji są niebezpieczne dia 
dyktatury proleiarjatu.

„Konferencja w'yraża żal, że Trocki popełnił 
niewątpliwie biąd polityczny, wystąpiwszy prze­
ciwko jednogłośnym uchwałom naczelnych orga­
nów partyjnych. Konferencja wyraża przekonanie, 
że przyznanie się Trockiego do popełnionego błę­
du byłoby liajlepszc-ni zlikwidowaniem niesłycha­
nie ostrej walni partyjnej, wywołanej wystąpie­
niem Trockiego".

TE LE G R A M Y
Sttnwnle issM JKa iiMslslanejo 

w stycznia fi. r.
Warszawa, 18 stycznia (PAT). Ministerstwo 

pracy i opiek, społecznej komunikuje, że w  d. 
11 bm. senat przyjął uchwaloną poprzednio 
przez Sejm ustawę o obowiązkowem stosowa­
niu wskaźnika znnau kosztów utrzymania do 
regulowania płac zarobkowych. Zasady tej u- 
stawy w ogólnych zarysach podaje się do wia­
domości stron zainteresowanych już obecnie, 
ponieważ w myśl zmiany, wprowadzonej przez 
Senat, wymieniona wyżej ustawa ma obowią­
zywać od 15 bm,

" Wskutek tej zmiany, wskaźnik drożyźniany, 
obliczony na pierwszą połowę stycznia, powi­
nien być zastosowany do wymiaru plac zarob­
kowych, należnych za prace w drugiej poło­
wie stycznia. Omawiana ustawra przewiduje 
możliwość dochodzenia przez pracowników na 
drodze sądowej swoich pretensyj. W ysokość 
sum należnych z tego tytułu, powinna być 
zwaloryzowana. Ustawa obowiązywać będzie 
również zakłady sezonowe. Do obliczenia 
w  izystkieh płac zarobkowych będą obowiązane 
stosować wskaźnik, ustalony przez komisję do 
badania zmian kosztów utrzymania tak zw. 
komisje statystyczne. Wskaźnik obliczony dla 
okresu ubiegłego, stosuje się do obliczania w y­
sokości plac w  okresie następnym, np. wskaź­
nik (irożyżniony z pierwszej połowy stycznia 
stosować nałoży do obliczania plac w drugiej 
połowie stycznia. Wszelkie inne systemy re­
gulowania plac, korzystniejsze dla pracowników 
będą dopuszczalne.

Odwołanie posła  francu­
skiego Z Belgradu

Wiedeń, 18 stycznia (AW ). W edług doniesień 
„Neue Freie Presse“ , w belgradzkich kołach
politycznych komentowana jest żywo wiado­
mość o odwołaniu po^la fr«ticus>Kiego w Bel­
gradzie Glementa Simona. Poseł Simon zlożyl 
onegdaj ministrowi Nmczicowi dłuższą wizy­
tę, która zdaniem korespondenta belgradzkie­
go „Neue Freie Presse" uchodzi w tamrejszych 
kolach politycznych za wizytę pożegnalną. — 
Poseł S:mon ma być zastąpiony przez obecne­
go posła francuskiego w Atenach.

T r z ę s i e n i a  z i e m i
Pa^yż, 18 stycznia (PAT). „L e Journal" do­

nosi z Nowego Jorku: W  południowej Kolum- 
bji na gTanrcy Ekwadoru odczuto wczoraj przed

południem wstrząśnienie ziemi. W 7 miastach 
zostały wyrządzone wieksze straty. Mieszkań­
cy uciekają na wolne pola.

Bombay, 18 stycznia (PAT). Tamtejsza ra- 
djostacja donosi pod datą 16 bm., ze o godz 2 
rano odczuto w całej okolicy Bombaju trzęsie­
nie ziemi. Doniesień o ofiarach na razie niema.

Londyn, 18 stycznia (PAT). Biuro Reutera 
donosi z Tokio: Wczoraj o godz. 4 rano od­
czuto ponownie bardzo gwałtowne trzesienie 
ziemi w dzielnicy Handlowej m.asta. W ielkość 
wyrządzonych szkód nie jest jeszcze znaną. 
Nowe wstrząśnienia wywołały olbrzymią panikę 
wśród ludności.

DZIAŁ EKONOMICZNY

Marka polska w dniu 16 stycznia
(Telegramy własne).

W Z u ry c h u  (niefijalni ) 0 6 0 —0 70 za miljon 
W EL J c r k u  . . . .  1 dolara za 10 miljonów
W P r a d z e ....................................  3 55 za miljon
W L o n d y n ie ..................  40,000.000 przekaz
W u d a ń s k u ..................  0 59— 0 61 za miljon

%  K ra k o w ie  . 
W  W a rsz a w ie  
W  K a to w ica ch

M&birs d o ^ r a :
...............................10100.000
. . . 9,850.000 - 9  800.000 
  10,200.000

Giełda pieniężna i papierów dywidend.
K ra k ów , 18 stycznia.

D o l a r ..................  10,100.000
F ran k  s z w a j c . .
K o r o n a  a u s f r . . 143
K o r o n a  c z e s k a  2$7 
Funt s z t e r l .  . .
F ran k i Ira n c .
N. J c r k  . .
Londyn . .
Z u ry ch  . .
P a ry ż  . . .
W ied eń  . .

10 000006-10 ,100 000 
43 800.000 
1,770000 

465.000-467.000
1 4 4 -1 4 3 ’ 'ii

P ra g a  . . . 
A m sta rd a n i

288.O00

Nr. 16.

CESŁUIŁA, K U R SO W A  
giełdy krakowskiej

t  duia 36 styczn ia  1924 r.

W tysiącach m uek pot.
Transakcja

A kcje bankow e:
dziś w czoraj

Pol. Bank przetu I— Y U i 2 )00— 3< 25 3 1 0 0 -2 6 5 3
Bank H ipoteczny I — VIH - —

„  M ałopolski , . , . — 3203 .
Ziom . Bank kred. I — IX 1700— 1800 1825— 1600
P ow sz. Bank kred, I — V 5 0 0 — 300 500
A k c jjn y  Bank zw . I — IX _ —
Bank K om ercja lny  I — IV 700 600— 700
Bank zw. sp. zar. I — X  . 26000 28000

Akcje Tow. h an ilow yoh :
Pol. T ow . handlow e I — V 2400— 2700 2700— 2100
Im pez I — V  . . - . . . 1 9 0 — 220 185— 170
Pharm a I— I I I ................... 2800 2550— 2400
Bracia R oln iccy  I  . . . — __
Polski Glob I - - I V  . . . 750
O. H artw ig I — V  . . . — _
Ż eg lu ga  Polska 1— H i  . 700 625

A kcje T ow . przem ysłow ych:

Z ielen iew ski I — IV  . .  . 57 500—60100 59C00— 5650<
C egielski I — IX  . . • • 36uO— 4000 4300— 3900
P arow ozy 1— III . • • • 2950— 3050 3100— 2hu0
A utom otor I — II ,  .  • ■ 2000 _ N

P otęg a  ] — II  . , .  • • — —
— —

T rzebin ia I — IV  . .  . • 4400— 4700 4400— 4100

P ocisk  I — I I I ................... — —
G órka I— I I I ....................... 9000u 85000— 82000

Siersza I — I V ................... 34000— 37000 32000— 31000

T ep eg e  I — I V ................... 17000— I j OOO 22000— 16570

Gazy ziem ne I —II  . • < — —
P o’ ska N aita I — H I . • 2750— 2800 2650— 2500

P okucie I . . . . . .  • 190U - 2400 1700— 16C0

Oikos I — I V ....................... — —
P ezet I — I V ....................... — 1250

Strug I ................................. 7800— 8200 7 7 0 0 -6 5 0 0

Syndykat koszyk. I - I I I 1107— 1400 1000

Tłuszcze T rzebin ia 1 —U — —
Krakus I — v i ................... 7800— 8200 6600

Chodorów 3— V . . . . .'950C — 3200v 29500— 27000

Ćm ielów  1— I I ................... 8 0 0 0 - 8  30Ó 8000— 780')

E lektrow . Siersza I — IV 1 9 7 5 -2 1 5 0 195G— 1900

R yn graf I — I I ................... lr,0 0 — 2500 1200

N iem ojow ski I ................... — 3200— 3600

Kapelusze M yślenice • • 600 —
R ohn, Zieliński i  Ska . — 1800

Terropol 4 5 0 -5 0 0 400

A . P iasecki — 5000

A g r o c h e m ja ........................ — —
L ud. Zakł. Garb. • . — —

M od rz e jów ............................ — —

F r a n iu  w a h r y z a t y i n y  n a  19 t a ,
l , 9 ! 0 . o r

Frank złoty dla cen tyt< niul Frank, złoty dla kolei i poczt 
od 14 do 20 t .  m. 1,910.000. [ od 16 do, 31 b. m . 1,900.000

G  e i d a  w a r s z a w s k a
G iełd a  p ie n ię ż n a

W a rsza w a , 18 styczuia.
D ola ry  S i, Z j. . 9,850.000 -9,801-000
F ran k  Iran . 449.000-^42 000
K o ro n y  c z e s u ie 282.000
B e lg ia  . . . . 413.000—409.000
H o ia n d ja  . .  . 3 673 0 0 0 -3  600 000
L on d yn  . . . . 41 850.000-41,750.000
N ew  J o rk  . . . 9,850.000
P a r y ż  .................. 457.000— 454.000
P r a g a  .................. —
S z w a jc a r ja  . . 4,705 000—T ,704.000
W ied eń  . . . . 138—1387,
W ło ch y  . . . . 433 000
S z to k h o lm  . . —
F ran k  z ło ty  . . 4,894 000
Isony z ło te  . . 4,450.000 - J  390.000 

4 509.000
P o ż y c z k a  z lo t . 40.500 -4 0 .0 0 0 — 40.750
R liijon O w ka  . • 4 00 .000 -475000—

P a p ie r y  d y w id e n d o w e
t  dn .a 18 stycznia 3924 r.

A K C J E :
Bank Handlowy , . . 
Bank Zw. Sp. Zarobk.
Cegielski..................
P a r o w o z y ........................
K o h n .................................
Starachow ice . . . .
Zieleniewski...............
Żyrardów  . . . . . .

ilaberbaach . . . . .  
Polska N afta . . . .
S p i r y t u s ........................
Cnodorów..................
Uańeiuw . . . . . .
Kabel ......................
Bank Przemysł., Lwów 
Bank Ma*op:iski . . .
T rzebin ia  ........................
Ursns .........................
Krakus . . . . . . .
Tepege ......................

Powsz. Bani Kredyt. . 
Ziemski Bank Kredyt.

W tysiącach marek poi.
T ransakcje

14750
2 4 0 0 0 -2 2 0 0 0

2800— 2650 
18&U

15000— 175u0 
5'iOOO 

110000(

15500 
2450— 2500 

12000— 12350 
2~ 500— 29600 

"0 0 0 — 7500

2800—2b00

4450— 4750

E ic łd r  iw e w sh a
Lwów, 38 stycznia. Jaworzn*, 158 mil, Gazy 105 

mil.. Lokomotywy 9/4 mil., Losienice 11 mii., Len 
6 mil., Chodorów 32 Vt mil., Chybie 57 mil. Tendencja 
utrzymana.

C ieltia  w ie d e ń s k a
Wiedeń, 18 stycznia. Na dzisiejszej giełdzie wie­

deńskiej początkowe kursy papierów kształtowały  ̂ się 
następująco: Fanto 3,000.000. Siersza 218.000, Ziele- 
niewok-' 375.000, Lwów-Czcrniowco 385.000, Schodni- 
ca 1,300.000—1.40v.000, Naita 2,200.000!. Silesia 75.000.

Siełda gdań&aa
Gdańsk, 18 styczma (Teł. w.). Nowy York 5‘88, 

Warszawa 0‘59—061, Londyn lo,751.000.000.000 Ten­
dencja ustalona. Warszawa cośkolwiek zwyżkowa.

G ie łd a  p ra sk a
Praga, 18 stycznia. ,'Tcl. w 17) T^ndenej spokojna.

1295, Zurych 603‘25, LondynK otu ją : A m sterdam
363‘75, Nowy

603‘25, 
York 3492, Wiedeń

Z ostatniei chwili
J atii w r  'i  spraw ie  b o m b y  n a  l o f a l  

■ la s lo n is ió ®  a  W a rszaw ie
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 18 stycznia. Sprawa wczorajszej 
bomby, podłożonej poć1 lonal legjonistów, od­
dana. została w ręce nadkomisarza policji poi. 
Piątkiewicza, który z energją prowadzi śłedz- 
Dyo.. Dotychczas przesłuchano świadków, mia­
nowicie byłych Tegjonistów, znajdujących się w 
io«alu  Zwuązku. Śledztwo jest bardzo jednak u- 
trudnione z nowodu sprzeczności zeznań. Mia­
nowicie j»d ’.u twierdzą, że widziano w momen- 
eię kr;tycznym  trzech mężczyzn w ubraniu cyr 
W ilnem , łnui natomiast są zdania, że zauważyli 
wymykającego się z klatki schodowej jakiegoś 
człowieka w mundurze wojskowym,

(lala sprawa budzi niezwykłe zainteresować 
nie Warszawy i należy przypuszczać, że ze 
względu na wydane wczoraj przez prezydenta 
rozporządzenie, śledztwo prowadzone będzie z 
największą ścisłością.

Tajny rozkaz P. P. P.
('Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 18 stycznia. Jak daleko sięgała 
organizacja PPP. świadczy następujący rozfcaz, 
który podajemy w dokładnem brzmieniu:
Prezes Rady wojennej PPP.
d i  a 13 września 1923 r. ?

L. 1. (Tajne).
Do komendanta sił zbrojnych. Rozkaz 1.
1) Polecam wydać rozporządzenie podwłaćL 

nyir sokie komendom wojskowym- a) przepro­
wadzenie* ścisłej ewidencji skraaów broni w 
Warszat ie i okolicach oraz w wszystaich wc  ̂
jewódzkieh i powiatowych

b) Przygotować dane do wypracowania pla­
nu działania.

c) Przygotować plan mobilizacji.
d) Obsadzić energicznym kierownikiem, za­

mieszkałym z zewnątrz Cytadelę.
e) Urobić dow ócców  pułków garnizonowych 

warszawskiego, poznańskiego, krakowskiego, 
lwowskiego, wileńskiego, lubelskiego i wcią­
gnąć ich do organizacji.

Szef sztabu Prezes Rady Woj.
J. Czołowy, pułk, Jurand, jen.

M inister G itjtónski a  P. P. P,
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 18 stycznia. W  koiach sejmo­
wych rozważają środki, jakie należy wdrożvć 
przeciw posłowi i prezesowi Z. L. N. p. Głąbiń- 

j sklepiu za to. że będąc na stanowisku człcnka 
gabinetu Witosa nie poczynił żadnych kroków, 
gdy Pękoslaw-ski zakomunikował mu o istnieniu 
PPP. i zażądał dla tej organizacji poparcia.

f . Głąbiński jako minister powinien byłroz-; 
mowę tę zakomunikować ministrowi sp-aw we­
wnętrznych i zażadać od niego odpownedniego 
wkroczenia. P. Głąbiński bawił się natomiast 
z p. Pękosławskiiu w rozmowę o obsadzenie 
stanowisk rządowych przez zaKonspirowanych 
członków PPP.

W kołach sejmowych widzą w  tem zachowa-1 
niu się p. Głąbińskiego bardzo doniosłe wy. 
kroczenie, wymagające Dociągnięcia do odpo 
wiedzialności. y

D d e sa e l „ 'J e z w o i w l c "  u  p rem iera  
SrafisKleSb

(TelefODeir od naszego korespondenta). !!F!
Warszawa, 18 stycznia. Posłowie Dębski, 

Poniatowski i Anusz odbyli dziś w imieniu klu­
bu „W yzw olenia" dłuższą konferencję z premie­
rem Grabskim. Delegaci „W yzw olenia" premjor 
rowi uchwałę klubu, domagając, się po\ ołania 
narsz. Piłsudskiego do czynnej służby w armji. 

Dłuższy czas zajęła rozmowa o organizacji PPP. 
i śledztwo prowadzone w tej sprawie. Omawia­
no u-lej inne oiganizacje faszystowskie i mo 
narchiczne, które prowadza w Polsce warchol- 
ską robotę.

148*75; Paryż 
0‘048e.75.

Giełda paryuka
Paryż, 18 stycznia. (Tel. w.). Dzisiejsze zebranie 

giełdowe stało pod znakiem lekkiej zrvyitći. .Nutowa 
no: Bruksela 8P-92 (wczoraj 89‘70), Londyn 92 (91T5,
Nowy York 2165, Medjolar 93’20 (słabszy), Zairytb 
37 (3G‘9), Amsterdam 795 (790), Praga 62‘50. Trans­
akcje bez ożywienia.

G ie łd a  lo n d y ń s k a
I-ondyn, 18 stycznia. (Tel. wł.) Tendencja dla wa­

lut silniejsza. Nowy York i Zurych zwyżkowy, o- 
broty żywe. Notują: N. York 424‘75, Paryż 91‘50 Zu­
rych 2455 Praga 146 25, Wiedeń 305.000, Kopenhaga 
2447.

G iełda  zu iy ch sk a t
Zurych, 18 styi/.nia. (Te1 wł.) Tendencja dla walut . . .  . . .

słabsza. Londyn słabszy. Pozostałe kursy wahają się, Prz<)z „Kurjcr Lwowski" wiadomość, jakoby mi 
P1ary,ż "I0" Lordyn 2557, Medjolaii wystąpić z klubu , Piasta" jest nieprawdziwą.

’ Bnikscla 24 oO, Amsterdam 215‘50—215‘70, N. j BISKUP CHOMYSZYN — K AR 0 5  NA LEM.

Po zamknięciu kronitd
SENATOR KANIOWSKI ogłasza, żo poda®.

York 577—578, W iedeń 0'0081.10—0'd081.20( Praga I
Braksela 
577- -578.

16‘8Q—16‘85. Obroty mało ożywione.
G ie łd a  n o w o jo r s k a

Nowy Y ok  18 stycznia. (Teł. wl.) Tendencja sta
DJl ‘ (lla WS7.VRtklGn TV!lllif Cno.Unt,,!, _ Jwszystkich walut, opecjajiue zwraca uwasre 
zmzka funta angielskiego, t otują: Londrn
SU .r PraĆn%Cm “ 'w - ŻiryiA 1731, Amsteroam
r i , : ’ eń 014< Budapeszt 0‘35 Buka-

(W. S.) Sytuacja na rynku papierów dywidendo­
wych nieco silniejsza. Prawie wszystkie papiery _ po­
prawiły swb kursa. Zainteresowanie w dalszym ciągu 
b. słabo — obrotów mało, a eah niemal ruch ogra­
nie ta się do koniecznych sprzedaży czy kupna.

Podobnie i na rynku walutowym tendencja wycze­
kująca — zapotrzebowanie na waluty minimalne, nie 
przekraczające w dolaradi ani 1000 sztuk. Ze wzglę­
du na nieznaczny spadek marki polskiej na giełdach 
zagranicznych (np. w N Yorku z l ‘Ł0 na 1) u nas 
waluty odpowiednio podniosły sie. Dolara szacowano 
W -  lU.1v/0.000.

Na pogiełdzio tenduncja również silniejsza. Szcze­
gólne zainteresowanie wywołały Węglówki. Płacono 
za Jawoi7.no 147—15d mil., gr. 135 mil., Lokomoty­
wy 9—8800 tys., Len 5700 tyś,, Chybie 53 mil., M- 
trat 2 >nJ. (towar), Nafta Krosno 29—30 mii., Wę- 
główki 290—320 ty„„ Glorja 150C tys., Elektri wnia 
na Sanie 700 tys., Azot 280o—3400 tys.

Notowania marki niemieckiej
Dziś notowano markę niemiecka: w N. Yorku 0‘24 

ęćr łu1,'/, w -Zuiychu 1‘34—1‘36 ża biljon, w Pradze 
45 8 40 za biljon. Tendencja ustalona.

Zatrzymanie się zpyżkl (tamta
frnncusKiEOu

(Telegram wiasnj „Nowej Reformy").
Nowy Jork, 18 stycznia. Na dzisiejszej gieł­

dzie utrzymał się zwyżkowy kurs franka fran­
cuskiego. Frank stracił nawet na kursie 6 pun­
któw, osiągając kurs 463 (wczoraj 469). Rów­
nież doznał lekkiego spadku i frank belgijski, 
zatrzymując się na kursie 421 (wczoraj 424),

CHOMYSZYN 
Ukraiński „IIolos" donosi, że biskup Chomysty* 
zostanie w najbliższym czasie kardynałem.

REORGANIZACJA SKARBUWOSCl W MAM> 
POLSCE WSCHODNIEJ. Z V* ars za wy donoszą* 
Dr Ignacy Wcinfold, wicedyrektor urzędu staty­
stycznego, otrzymał nominację na dyrektora UbT 
skarbowej we Lwowie. Z nominacją tą z wiązań* 
są plany reorganizacji skarbowej Małopolski 
wschodniej. Izba skarbowm. we Lwowie, która po­
siada pod względem teryiorjalnym wyjątkowe 
kompetencje, podlegają jej bowiem województwa: 
lwowskie, stanisławowskie i tarnopolskie, ma zo­
stać pod kierunkiem dr Wemfelda. podzielona na 
trzy Izby, po jednej dla każdego województwa. 
Jest to poważny krok naprzód w Kierunku konso­
lidacji zarząuu skarbowości l .  zaboru austriackie­
go-

z a g r a n ic z n i  a k a d e m ic y  w  bep.l in ie
odbyli przed kiiku dniami wspólne zgromadzenie, 
na którem uchwalono opuścić Niemcy i wroció 
do ojczyzny z powodu szaleme wysokich opłat c '»  
obcokrajowej młodzieży w Berlinie. Akademie* 
czynili starania u władz niemieckich o pewue ułji, 
ale bez skutku.

>
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Gtoczmy stała opieką 
gimnazjum polskie -v Gdańsku

Kiodzieź gimnazjaltia i Zakład 
potrzebują ciągłej i w ydatnej pomocy
Pomocy, nietyle nagłej, co ciągłej, potrzebuje 

prywatne gimnazjum polskie w Gdańsku, atizy-
mywnue przez Macierz Szkolną umtejszą. (ii- i bano. Jeżeli przejdą* jeszcze parę lat w takim 
mnazjum liczy około 250 uczniów i uczenie j stanie, kresy wschodnie będą di? nas zupemie 
w 6 klasach. W  ogólnych ramach gimnazjum stracone.
zorganizowane jest na wzór zakładów niemiec-j Zacznijmy od stanu ekonomicznego. Obłożna

kitj ilości. Lud pracujący wierzył w zapowie- ło urządzają napady na Ka-iloszkowice, Raków, 
dziane reformy, szczególnie rolną i widział wy- nawet Wilojkę, oraz na liczne dwory i osady 
raźną różnicę między rozkładającą się Rosją włościańskie.
i formująca się Polską. Mieliśmy, można rzec, Życie na kresach staje się uiezuośnem. llań- 
■zc wszech stron wyczekujących na fakty przy-tbą dla nas wobec całej- Europy jest, że wy-la- 
jaeiół. ijjeifty tak bogaty i syzny kraj Ina łup dziczy

Teraz zmieniło się wszystko do niepoznania, bolszewickiej.
ogólno twierdzenie miejscowej ludności jest ta- _  _ _ _ _ _  . „  ___________________
kie: „Rzucono nas na los opatrzności, zanied-

M i e j s k i  T e a t k ’  OPERETKA
Zrzeszenie Artystów

w  Mraksswli, R rfska 12. Telef. 1099.

w piątek 18 stycuila 19-4 a

K o k s i e !

S Z C Z E P C I E  K E g y

fio e iy  s : e f  i z l nliu  fra n cu sk ie j!)
Po zgonie znakomitego szefa sztabu francu-

,   .... ____  skiego, jakim był generał Ruat, powołano na to
kich. jako gimnazjum 9-k!asov, e. w kfórem choroba całego państwa: stan marki polskiej stanowisko imwgo generała Debenoy, członka 
pSbkstć. ,est klas. najniższa (I), a „nrima",; najdotkliwiej daje. się odczuć na kre&aJch. Na najwyższej rady wojennej, dowódcę ,,1‘Eeole de
wyższa klasą najwyższą  ̂ (IX). W  obecnym, kresach patiiądz poLki nie egzystuje, ustalił guerre". • - . .  n , „  .  .  ,  ,

a drugim roku istnienia gimnazjum najwyższą się tam handel zamienny. W  większych obro- Generał Debeney, urodzony w roku 18G4, od t'p2F8ih& J fllu. Gil 5FłS, iłOllł. w. udi/iil1 1 ]fll) 
klarą jest „sekunda" niższa. W  rozkładzie ma-jtach kursuje dolar, który dochodzi do 10 mi- początku swojej karjery wojskowej pozostawał w j
terjału naukowego nwaględnioiio częściowo plan, 1 jon ów marek i rubel złoty przedwojenny, któ- najściślejszych stosunkach przyjaźni z dzisiejszym OSOBY:
°i 0 iązującj w szkołach Średnich polskich. Iry liczy się po G mUjonów. w niniejszych pazyj- marszałkiem Petainem, który iro, sam będąc pod- Riaz dł Campozez, prezydent

W  pierwszym roku istnienia Macierz zdołała .mowane są pudy i funty żyta, owsa, wieprzu- jwóczas kapitanem, wyróżnił jeszcze jako młode-' Ląnadr ...............................Edmund Karasiński
otrzymać Zakład ze Składek publicznych. Te- wiry, siana wszelkich , produktów; za marki go podporucznika. Na diugo przed wojną był ka ¥ f iaa G.sebraclit, konsul 
raz, kie-1"  datki pr;ostały prawie płynąć, jedy- można kupić taki drobiazg, jak:' igłę, pudełko pitan Debeney zastępcą pułkownika Pótai -a  na Tola.jogo oórk' ‘.
nem źródłem dochodu jest czesne, wynoszące zapałek, funt razowego chleba Marek pozateni katedrze taktyki w „Ecole de guerre“, którą Baron Tjdo.............................. K azim ierz Ostrowski

Już wow- 
odznaczar

Baron
Baron Kurt . . . . . 
Stkrotarz prezydenta .

, . . . , . . , , - - - ! .  . I-rrektor podróż, biwa
dla opłat państwowych 1 podatków. j jący się wytrawnosoią zdania 1 mocą charakteru, Helia “and-

Najgorsze niebezpieczeństwo płynie z usta- 5 należał do tych, których uważano za mistrzów Hrabia Udwardo . . .
wicznego upadku powagi administracji i rządu. )w budzeniu energji moralnej wśród młodego po-  ̂ 'e* ° * .......................
Administracja jest obca życiu społecznemu, nie' bolenia oficerów. Początek wojny zastaje genera- L “ „jb“^ ................

przv licznych zwolnieniach zupełnych 6 — 1b nikt me bierze. Transakcje wszelkie nad z wy- S wreszcie objął po swoim jioprzedniku 
guldenów gdańskich -Miesięcznie. Z =g1 wpły wu _ czaj są utrudińo-ne. Marki zachowuje się tyłku czas słynął w całej armii, jako oficer, 
muszą być pokryte wydatki na dodatki do pen- ”  . . . .  <.
syj nauczycielskich, na środki nankowe i na 
powolne kompletowanie urządzenia szkolnego.
Młodzież w 9 8 %  pochodzi z Wolnego Miasta.

. . . .  bte.fan Laskowski 

. . . .  E uw ard Itevrera-Kewski 
/R e b u s "  W is to r  B ojnarow sai 

. . « . JftLiua K w iecińska

A f\(\ t j  • • 1 1 * 1 1 1 j  1 ^ 0  u  0  y  y  n i  o u u i C G Ł l l G u l i l .  1I FL-  - J  j r » w r f f

c « C0(% leini€ k0]6^  z W ieszcza moj e z,rozum.eć interesów kraju; są to pr// w a-' ła Debeney na stanowisku:szefa sztabu I. armji, Nella, pokajówka
oopotu I Noweeo Por .J. odzice W "nalej ĉzę- j prZyby yy.e, którzy nie umieją przystosować!w roku 1915 dowodzi dywizją, dnia 5 kwietnia Służący
Sci należ do drobnego kupiectwa gdańskiego, do bidności izrdzonej i kontynuują potity W  roku zostr-j*. , , .  , . . . .  , . , - - -re —  ------------   rządzonej i kontynuują nołśty
większą łze.ść _ stanowią n>7Sl urzędnicy poczty, zaborców ..w obcym kraju11. Policin k & so .!zs§ tegoż roku dowódcą annji. 
kolei 1 robctniOY (ale nie portowi, stosunkowo wa -Mit', wrzelklej krytyki. Przeważnie złożo-' przenoszą generała Debeneyka na 
dobrze uposażeni, gdyż robotnikiem poitowym na, z dem-entów watoyiwP; m-rałności i n ni- fa sztabu ..................................

................Leonia Rapacka
................... A ndrzej Ł ącki

Boj + ^
K elner  ......................................Zbigniew  Opolski

_—, , . . . na z elementów wątpliwej moralności i o m
mogr uuiąu Ly.so cyc Niemiec), wreszcie «Łi- Jeldm poziomie umysłowym, jest omr pia«a miej-
l T /-  JZieC1. iscowej ludności, szerzy ucisk i wyz/sk, nie
rekcji kolei. Jłod^ież tedy jest uboga, wobec  ̂gwarantując beznieczońst-wa. W  nieszczęściu francuskiej i przygotowania jej do
czego w ostatnich miesiącach zaszły naws. wy- powaznem a groźnem, w którem życie obvwa-[ roku. W  tym czasie znowu powracr
padk!, że rodzice, mieszkając] _n p. w O": wie j0r3t ruirażon3 na szwank, policja albo jest .wodza I. annji, którą prowadzi do zwycięstwa, 
.jruoiall W19C ze szk Iły, ponieważ me mogII; niepoczytalna, albo nieobecna, albo truchleje j Po wielkiej wojnie generał Debeney został po 
■ ica6 ll- ’1J°we^°- Inni przestawali ( ze slraicdu j sauk i miejsca bezpiecznego. Na-j-, stawiony na czele „kEcole superieure de guerre1

I w

dowódcą korpusu, w grudniu 
W  roku 1917 

stanowisko sze- i
arrriji północnej i północno-wschodniej, Akt 

gdzie przez cały rok niemal współdziała z genera-! 
łem Petain‘em w sprawie reorganizacji armji T ańce

do ofensywy 1918. 
ca na stanowisko

Pucybut 1 panienka w  w ykonam n Maryli hartow ny

III
Podróżni, urzędnicy binro, gościo.

binn-o podróżuem  „G lobu s11. A k t II i 
w hoiln  Uotolowym  nad m orzem.

ew olucje  układu E U G E N JU 3ZA  W O JN A R A . 

W  akcie II:

i Eugenjusza W ojnara.
; Suknie p. J. Kwiecińskiej 1 pracowni „ WANDA" ,

uczęszczać do szkoły, ponieważ nie mogił s ię ' t e g ^ t T a ^ d  ! i ' na tera stanowisku pozostawał do chwili powie- \ # " ’
Ubrać dostatecznie ciepło z nastaniem zimy. j na w  powiecie^ wileiskiiii doko- rżenia mu szefostwa sztabu głównego. W  okresie K apelm istrz : A. Rapacki. Keiyser*. L. Sempoliński.
Dyr gimti, p. L rb.u ick i, młożył J cn oc  ^ ^ 'n a n y  30 grudnia r. z. Jak wiadomo, granica powojennym współpracował również z marszał- , o a
.ens .a. zasilaną doir^wołnemi Jafkami kił u z Srwi,ecką jest Strzeżona iiależyciie. kiem Petainem, wodzem naczelnym sił zbrojnych P o czą .O k  tiu r ttu am .e  o  g o d z , j8 W ,®CZ r.

S Ł b“ r u f v w US S e  RU S S 5 i S a S  W  * * *  3 0  g r r  ^  r* Z-’ o k o ł o  O l e c h n o w i c z ,  Francji w dziele p ygoto..arna jej armji uo tych (lo n a b v cia  w  Kr-io ań u finey J^oda
* 7 , 1 ) A  . . P. , ć na Za:vUp"° . uzbrojona banda w ilości 40 łudżi z kulomio- ^dan, jakie wldaaaly na mą nowe warunki 1 oko- fdaw iei u. HerhcAai.
BzkokiYCh polskich dła znacznej części ubogicn TOm t ,jraK;n mI ^ hnoiło^ ! rnn./nom: ; rew0i. liczuości. i od 3 -5  PoPot.
aczniór. worami przeszła granicę polską i na kilkunastu! ^7 rozkazie dziennym do a-mji z d n ia

hed^1 ^  podażsła ku miasteczku Gródko-’ 1916 rol'"u generał Debeney został wyróżnio
będą najracjonalniej najwydatniej znzyte ^  odległemu o 20 kilometrów od granicy. —  ny w następujący sposób: „Pierw.,zorzędny gene-

piac iM»rjarki 1, od fiOilr. 9—1 
Wieczorem od godz. 3-tej prry kasie 

ł kwict- w 'loatrze. IV modziBe i-świętu oilety są do nabycia 
tylko w kasie teatralnej od 10 rano do 8 i pół Wieczór.

mu
Dzięki ponrzedniemu wychowaniu w innrch K1°d-r iuż nie mi*’1 czem bronió si°-’ s t e ł  si(  ̂ ŻUS  pozycj!’. kt° r& Vy!a nu  ̂ i. “ poprzeunienia wycnowaniu w mnycn i ^  A Nowy szef sztabu glownego jest także jednym

ze zdolniejszych pisarzy wojskowych Francji.
Studja generała Debcnoyki o powołaniu oficera,

ogłaszane j>o wojnie w „Kevire des deux Mondes11,
odznaczają się świetnością mjóli i szczytnością
ducha.

v/ sobotę ld i

> » !

Ti piątek 18, 
w niedziele; 20 aiycznia 1924 r.

?ff-f^ Zw dkI?^ kar h nia M f i 0 f-m fam S *7 i 0 eodainie 11 już bandyci byli w Gródku iro®- rab którl  na czcle swojej dywizji zaznaczył uę;
Dfiary w ksią^. ach, głównie _ o bmljotekl ucz-1 p-0—.„jj rai>.:neic, Naipiorw zdeimolowalt i zni- niezmordowaną działalnością, zimną krwią i bra-
i l « Wr S 2 l  r / r z S a J at dv- 7r »0’ stację pocztowa na granicy miasteczka wurą, wielką energją i wysoką wiedzą woskową, f f g f t ł  gA  **
f c  t a ! 3 Ł S  ^  r * U b e c k i ,  brona « ę ,  o iło żłożyi świr te dowody wybif, ,  wartości i odwa- 8 1 W
izieła treść histnryc-ief I eo^ticzno opiso- slarc7'yło mu naboi> strzftlaj^c ^  dr7'wk gl w szeregu knnl^ atakow' 0r;w w obronie wa' 
iwej. Dzięki poprzedniemu wychowaniu w innych, . , . , .
.zkołach, młodzież gd ńska zdradza nieprawdo-' ^ f z  znalewono go pob.to aotłdiw.e
JOflObl ' a często n wet zupełny b-ak wiado- 1 d o s ^ t n i e  ograbiono. NaBępmc zaczął « ę
mości z hifftorji i geogrefji Polski. Pozatem f f bunf k ^ ^ ^ i ^ . b e z . p i e c z e n m  s:ę od po-
dodawać nie potrzeba, że zbiory naukowe i inne 
urządzenia szkolne depraszają się uzupełnienia 
I odnowienia.

Ofiary społeczeństwa są zatem petrzebne i na . . . ,
gruncie gdańskim ziarna ofiarne wydadzą owoc \ »PirvGisu i stąd
stokrotny. Ofiary dla szkoły umie szczonej w daw- ł.°T ' ’ ’ sręgzne

locji, kbórcj było 12 ludzi, uzbrojonych w l:a- 
rabinyr, granaJty ręczne i rewolwery Dowódca 
bandy zajął centralne miejsce na ganku jedne 
go z domów, gdzie mieścił się skład wódek 

ogłoisd nietykalność n-"po- 
ręlcą po napój —  znajdzie

i J O C  % &

ST P raefl3tnw lem e p epołu d n iow ^  
po cenach 7 0 %  zn iżoaysh l

W sobotę dnia 19 stycznia c godz. 4 po południn

u B i i i  mV
kroiochwila w 3 aktach iL Ruszkowskiego.

OSOBYr

E m iija  K urn ick? . . . .  
Annsrassja Knrniuka . .  . 
Helena, córka E m ilji . . 
W anda, córka Anastazji .
K a z im ie r z .............................
M aciej K urzaw a . . . .  
ś IfcuS, jeg o  i-yrt . . . .  
O gonkow ski, rządca . .  .
P :e i r u l s k i .............................
M roz.k, pisarz . . . .  
D orow szi,kuzyn  K urnickiej 
F edyczkow ski, obyw atel .
M a tg-io ia .................................
W o p e k ........................
Jankiel, dyr. orkiestry . . 
Jose! ł .  .
Chaim > m uzykanci .  . 
,-zmuI J .  ,
Staś \ przyjaciele . .  . 
Adolf /  K azim ierza . . . 
Barbara, tom Ognko«s«iągo . . 
Józef służący ulaziinicrza

M arja Sznage-A ndraszew ska 
A uiela Koiinan 
M arja M odzelewska 
H elena Stępowska 
Artur K w iatkow ski 
Franciszek W ysocki 
Tadeusz W esołow ski 
K azim ierz Szubert 
Ignacy  Berski 
Z ygm u n t Noskowski 
Mar jap  U od .-w ski 
F ranciszek Tordeu 
M arja W iertwzów ńa 
M assym iljau Łybulsiti 
A ntoni Ciaputa 
A ntoni Kosowski 
A nna W alew ska 
E ugeniusz ,M iśkiowicz 
btanisław  Żym irski 
M icha! Melina 
Irena Osuchowska 
A ntoni F erouicz

Rzecz dzioje  się w  Kurnicy, m ajątku E m ilji K órn ick ie j.

R eżyser: Z. N oskow ski.

z  j m  je d s G r e łd e jo  P łfiblsfu OSól 5Y:

nych koszarach niemieckich przyniosą pion ‘er<̂  na mi€.iscu ‘ ^ k' % zkar/- herszta., ,
i Skuteczne się okażą wówczas, gdy ręka, która Zatem id ^arzyeze11 osr.czyli posterunek poli- W Budapc.zom zmarł w 7o roku życia hr. G za 
Ofiarę ysylali martwą będzie. My pomrzemy, państwowej. Część ltandyłów postawiono Zichy, znany pianista, mający jedną I. lko rękę, 
cie to cośmy ofiarnie uobrego aia potrzebni- doiMl posterunki’ policji; najpierw do bryk, dramaturg, kompozytor i intjWant tcatral-
cych braci urw .iii, przeżyje nas. Brzmienia okna ” »«*«>  grmmt. kttef wyurwał okno. Po- ny w jednej osobie. Mimo, że mu juz w 14 roku 
traktatu z dnia 28 czerwca 1919 nie zmienimy. Ilcia znaku życi" nie dała. Jak głosi miejsoo- -->cia amputowano prawą rękę skutłdeip postrza- 
ale CZ' Jinymi i ofiarnymi być w imię idei g o -j'w’a klira£L Stróże bezpieczeństwa byli obeztvład- łu, otrzymanego na polowaniu, ppświsąjł się

h naszych mo Bieni jeszcze z wieczora przez tęsanną wódkę, djom pianistycznym i osiągną! n

O tytelu ik  . . . , 
im perja  . . ,
Księżna E te! wina 
H abina R<ra;di 
Lauy Seym cur . 
Edyt®

Zy g m u n t Now;ik 'W.,ki 
Iza K otłow ska
M atja 8znsge-Andfui>zowgka 
Irena H orecka 

Ucllćn 
Irena 03uchow ska

stu Zaida

szczącej jako marzenia w duszach naszych mo “ ien.1 jeszcze z wieczora przez tęsaaną woaitę, ujora putuistycznym I osiągmu nadspodziewane re- Jttlja
żerny za ysze. Wszyscy oceniamy należycie zna-i któreJ bf-rszt bandy zabronił sweim boJszewi- -ulUty, podziwiane przez takie* koryfeuszów Rosms................

; kom dotykać się. Alkohol dla napadających muzyki, jak Liszt, jogo mistrz Ilanshck i Bilroth. “  %- • • •
był wykluczony, zato obficie zastopowany dc Ranslick pLsał o jogo grze: „Gra wielu, olśniewa Teresa?*, 
tych, którzy mieli obowiązek bronić mienia,niewielu tylko, Zichy jeden tylko uinio oczarowy- Leonardo' . .’ 
i życia. wać11. Zichy objechał całą Europę, wszędzie po- Książe Michał _.

Ten sysuem stało jest praktykowany m y ' Owiany. 'Rwftz ?c§wista, gra jego była osobli- • 
wszystkich napadach bolszewickich, przy prze-, w°ścią, pierwszy raz notowaną w dziejach muzy-1 Har‘ ? Lucenti , 
kroezeuifbch granicy Polski i przy powrocie. ;kk ł  uakcje prawe., ręki pianisty zastopował w pi,>fekt . . . . 
Paktom jeśt, że pomimo 12 uzbrojonych poli-jswe; g-ze wielkim palcem lewej ręki, której po-; M ister Jat-.ob 
ojantów, miasteczko zostało doszczętnie o g r a -7,osta}e cztery nalce wygiywar, sre .lnie  ̂
bione; zabrano IG wozów towarów, dużo złota 11 )nK; Łatwo zrozumieć, ile sztuki już me pianist„
i dolarów i 12 najlepszych koni. W ”esracie pc CŁIiej) ale wprost akrobatycznej było w tem wy-
zamordowantu kobiety, * która biegła, by za- kor>>waniu jedrym palcem płynnych
alammować policje, już o gorizinie 3 banda z po­
wrotem przekroczyła granicę.

Przebieg wszystkich napadów jest mniej wię-
nrz-o m ii- cei takisam: alkonol wzbroniiony pod karą' ----------------------------------”----- , ’  " --------------------“ i

stwowość polska i razem z ośrodkiemTaństw- ś.w'cm dła bandytów i obficie zastosowany do dapeezcie i Berlinie, szereg lcompozycyj na chóry
X ™ s u S : i o  ' m c  arugi lub na tkeoi • « * ■ * * * ,
6t.wa, stanowiącego barjerę między cywilizo- dzień zieżaza.ją na miejsce władze, spisują ob-
wanym zachodem Europy i barbarzyńskim szeme foljaly protokołóąy i umieszczają je na
wschodem. Wtedy na każdym kroku można by- póikacL w urzędach.
ło widzieć pocieszające objawy życia społeczr- Jeszcze przed miesiącem mieszkańcy Gród- 
nego. Inteligencja kresowa jak jeden mąż sta- ka prosili starostę o pozwolenie na zorganizo- 
nęła do pracy nad urobieniem ideologji pań- wanie straży obywatelskiej. Oświadczono im,

D o n i n a ...................................... lauw ijfa  Hańska
H elena Skęfkw ika 
E icon  ra Głoyowsks.

czenie Gdańska, ale może on być dla przyszło­
ści naszej jeszcze czemś więcej niż sądzimy.

  /  s.

Opłakane stosunki na kresach 
Y/schodnich

0 bezrządzie, jaki panuje na 
naszych kresach wschodnich, 
donosi „Kurjer Polski11 w ko­
respondencji z powiatu wilejskie- 
go, następujące, zdumiewające 
szczegóły:

Przód dwoma laty zdawało się, iż kre&y 
krótkim czasie zastaną

K n u lji  S ionecka-U yyierow a 
M *rta R elia  
Janina W ojn iczów n a 
J n lja  R oniow icz 
M arja W ioruBzuwna 
Artur K w iatkow ski 
Józef Sosnow ski 
M ichał M eiinr 
F ranciszek  W ysock i 
M srjan Godler^ski 
Z y g a u n t  N oskow ski

W
ogarmęte

ciiromatycznych pasażów, w 
wszelkich trudności techniki, sprawiających 
kłopotu pięciu palcom zdrowego pianisty. Kelner ,

Zichy napisał operę „Alar11, wystawioną w Bu-' Służący

M ieczysław  W in k ler
l n o s o w o ’ N i m i ...................................... Engenjusis Solarski

T o m m y ................................. T adeusz Wreso«ow&ki
B u ju  Ś a n ib ........................ ....  W ła óy s ła w  lA tb ch k a
K a j e t a n ..........................................................E u^enjasz M. Zapol

SU-fan T sraki 
Stanisław  K osow ski

i fi'-

k a n ty le n , Cornao . 
P iotrorzezwy.uęzaniu . ^  -  y  ; ; ; 3Uks?mi,jan cyiTnirki 

..wa.iaP.trM dość:(,o n a .......................  -  - -  -»■*A

m a', giywany z dużem powodzeniem w Wiedniu 
i Pradze, podobnie, jak jego utwói orkiestralny 
„Śmierć Rakoczego11,

E ogen ju sz  M. Zapol 
Stanisław  Ż ym irsk  
A nton i T olsk i

I  M a ry n a rz ............................ Stanisław  Żym irski
II  M a r y n a r z .............................» uroni Foronioz

III M a r y n a -z ............................F ranciszek  Torden

jtwowej. Pośród ludności białoruskiej, przewa- 
iuie wiejskiej, zrodziło się wielkie zaśnteSPesa- 
iVuuie nowym czynnikiem odradzającej' się Pol­
ski: na każdym kroku zadawano pytania, jakie 
i kiedy będą wprowadzone szkoły, oraz w ju-

że władze lękają się straży obywatelsk.ej i nie 
pozwalają na samoobronę, natomiast po dwo­
rach wciąż przeprowadzaj'; rewizje, szukając 
broni palnej i nawet zabierają stare kurkowe 
ćLubeltóuki myśliwskie. Boi -zewicy zato śmla-

Odpowiedziainy redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

M arynarze, Panow ie, Panie, A rtyści cyrkow i, 
Cyganie, Służba, P olicja .

R zecz  d zie je  się w  M onaco.

Nowo dokoracje, w ykonane w  pracowni „B a gate li" , 
p rojektow ał Karol Szara.

R eżyser: Józei Sosnowski.

D yw a n y z  f irm y  M. Pleszow ski, K ra zó w , Maty R ynek 2. 
O rkiestra  ped kierur.kiem pro f. Z. Szellera.

b o w o z  nowy sprzed nu okazyjnie,
najchętniej za ueiary. K raków . 

Lubelska i< . 128 2 2

U i -1 w a t r ,  bielizna, pończochy, 
ł t  skarpetki, rękaw iczki skórkowe- 
kam izelki, na jtan ie j „A u  Bon 
Marche* K raków , św. T om a -za  20, 
róg Szp.talnei. j.,.9 2 6

R u t y n o w a n y  buchalter b ilansi- 
Ku sta, korespondent, por rokuje za­
jęcia popołudniow ego. Zgłoezenii 
pod „W y tra w n y " przy jm uje  Dru­
karnia Literauaa, ul. Jagielloń ska 
L 10. 2665

(f F O R T E P IA N Y - P lA N IN A  Parcele r.a składy woalowe
Generalna zastępstw a 40

S t c ir m a y  &  S o n s ,  Stlsigl O r ig in a ! ,
U n t  P e S r a f

i inn ych  firm  św iatow ej „taw y po cenach fabrycznych —  poleca

K & b a  W asY.
H i r a t i ó w ,  u l . ś w . A n n y  3 .

P o c z ą t e k  o  p u d z ,  8  w i n s z o r - j m .

W sobotę dnia 13 styczniu 1924 r.
U8T o godzinie 11-13 wieczór

05O W A

HUMORU
i

m n m  w  m m u
lom edia w £ f kcie L YcrncuPa, Uóm. 8t. Tursua.

O SO B Y :
On  ....................- . .  . T adensi W esołow sk i
O n a ..........................   Irena K orecka
Stars ty nan ■ • • . • • . . . .  2ygn.unfc N oskow ski

Reżyser: Z. NoakOwsAl

II

a K O P L E P
J fflR O  O b S 3 M ( Y  S A D O W I
'bi cioska w 1 o-iłsi., uśpisaS przyjaciół SI ie jlitz_

^  OSOBY: -  F
Stary S t i e g i i n ........................ ....  . ig n  lcy  Berski _
v on Ko* p l e r .........................L eooold  Zbucki

. , K uńm iera  nkalsaa 
. A nioła  oolm an  
. K azim ierz S .u eert  
.  Mie. zysław  W m sie i 
. W ta d -3 ia »  E sch ta  
, JJliiksyinilian O vbu ‘.sk' 
. M ichał M tlir.a

R o -y e e i : t»Ł 1 orski.

Mama Sm oscluska 
T um balska . . . .
Z v -'m n n t B aa ^ za iew icz
Ł » p -o  .............................
S ę : i * . ...................................

oxnv » . » • • • •  
Protom U‘t'-iiŁ • • • • •

III

S Y H i t l l  B A J K ^
M  .u ;a 'u r a  w  1 o d s i o r a e ,  napisał J a h .

OSOBY:
U c z o n y .................................................... F ranciszek  AVysncVi
M a rk iz .........................................................L udw ik  .-Kmpolinsiri
M a rk iz a ................................................. M aryla łla rtów n a

T a ń c e  1 e w o l u c j o  u t o ż y t  u a lo t m ic t r r  E. W o jn a r ,
R eżyser: Z . N o f i t o w r o i ,

IV ) PYR 1 rAUEZYWOW — tanieo egzotyczny, od­
tańczą pp. R ella  i Kownacka.

V ) T A D E U S Z  FRENKIEL — Recytacje.
V I) P U C Y B U r 1 P A N IE N K A  —  odtańczą pp. E . W oj-

n*i- i Al. Alartówna.

VII) P Z E B 3N  K R A S t iW J K l —  w ykona St. T urski

VIII) P P . K O JLJTW ŁK A 1 S li-ilP O L IN S K I —  P iosen - 
i liaety taneczne.

Z a k oń czy :

Sarin P f t s j Y Z A "
p. t. „«AO NIESW1‘JZĄ ł iG R iL Ą “  czy li Szalony puBClp 

F ilm  boz ekr -.nn: Ukłail i scOnar;<jSz Z. N ow aknw -kiego

Ł on .óion cierzy : t .  T r e a u le i ,  A . K w ia u io w s i t u
Orkiestra pod k i-J n s in n t  prof. /. >«eltera.

P o if-iir ii o go z-.Łu* - l 'i i  r

z torem kolejowym lub bez toru, przy stacji kolejowej, kupi 
lub wydzierżawi: P o lsk a  Spoló.a W ę g lo w a  w Krako­
wie, ul- Andrzeja Potockiego 8. telefon 4075 135

K A P E L U S Z E  D A M S K I E
o 30 %  taniej poleca

„ A N T O N I N A " ,  p n e o w n ia  kaneluszy dam skich, K raków  F lorjau sk a  13 
I. plojro, oficyny. — Przyjmuje wszelkie roboty 
m o d ain rsk ie . 85 l  5

do lam p elektrycznych , gazow ych  1 naftow ych , gotow e i na zam ów ienia 
artystycznie wykonano,

LAItllPY ELEK TRY CZ N E
biurowe, wiszące, salonowe —  n a jtan ie j: W y t w ó r n ia

lut. A .Jastrzt;bsk jego, Sławkowska 30, Ip .
T ele fon  2048. lOfi 1 10

em aljow en e, pooynkow ano i Ł p. 
od cen rynkowych ,0% opu 3tu  p Kraków, ul. Szpitalna 8

poleca detail czn ie: w ejście  z bramy.

- n r r c n n a u i

|  Si! m  t a w a  cjalmw \
1  sosnowe św orK ow e lau a
^  juilłowo w w iększych l!o - ą
♦  ściawit. O ierty t  po;k*iri*/n 4
J  ceny, ilości, or.az stacji za- J
4  łanow czej składać do „Re* «
“> M am y B ełsk iej" w W ar- j?
£  szawie, u l. Jasna r- pod |
a  „D rzew o". 126 4

'a r e  » 1 dziecięce l.npo]ą
i  K raków , ul. M ikołajska l .  I p,

P A S T A  D O  Z Ę B Ó W

P R O S Z E K  D C  Z ^ B O W  

W O D A  D O  U S ' J  ‘

F J L S T A  D O  Z Ę B O M  
P R O S Z E K  D O  Z E R G M t  

W O D A  D O  U S T

J > o  n a b y c i a  i t w e  w s z y s t k i c h  p e r f f i m e r j a c n ,  a p t e k a c h  i  d i ? o g u e p j a o h .  Ł a » o x > a t o r j u m  „ B E O  K f a k ó w ,

W Drukarni Literackimi w Krakowie, d . Jagleilańdka L. ĄB. f*zads.a drukami l l  .IL. nArsk_


